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Król pruski w Wiedniu. 


W roku bieżącym mieliśmy już zjazdy 
monarsze w Berlinie, Kissingen, Karlsba- 
dzie, Vichy, a mamy teraz w Paryżu i w 
Wiedniu. Prócz tych zjazdów każdy niemal 
tydzień przynosi wiadomość o przejażdżce 


` jakiegoś księcia krwi z jednego dworu do 


drugiego, i codziennie mają gazety do czy- 
nienia z jeżdźącymi dyplomatami, którym 
misje coraz to nowszego rodzaju nie dają 
posiedzieć na jednem miejscu. Odznaczają 
się pod tym względem Moskwa i Prusy. 

Przyjazd i trzydniowy pobyt króla 
eo w Wiedniu należy do rzędu fa- 

tów niecodziennych. Rok właśnie kiedy 

cesarz Ausirji powziął był wielką myśl 
zreformowania Związku niemieckiego, i 
rozpisał sławny zjazd książąt niemieckich 
do Frankfurtu. Między zaproszonymi na 
ten sejm książęcy był także król Wil- 
helm, przemieszknjący podówczas w gra- 
nicach państwa austrjackiego — w Gastein. 
Król Wilhelm nie uczynił zadość temu 
wezwaniu. Zamiast do Frankfurtu poje- 
chał z Gastein do Baden-Baden. Minister 
zaś jego Bismark napisał parę gorzkich 
dla Austrji depesz. Kozterka między mo- 
carstwami niemieckiemi była wielką — a 
nazwano ją tradycyjną. W kilka miesię- 
cy póżniej — w pół roku niespełna — 
Prusy zawarły przymierze z Austrją ce- 
lem wojowania Danii. Przebieg wypad- 
ków okazał całą zagadkowość tego alian- 
au, Mimo odwidzin jen. Manteuila w 
Wiedniu, zjazdu monarchów i ministrów 
w Karlsbadzie, mimo długiego pobytu Bis- 
marka w Wiedniu, mimo wspólnej walki 
i wspólnych zwycięztw na teatrze wojny 
do najnowszych czasów nie wierzono w 
zupełność przymierza prusko - austrjackie- 
go, a obustronne organa prasy rzą- 
dowej popierały to mniemanie, czyniąc 
sobie nawzajem do samego ostatka wy- 
rzuty. Prasa wiedeńska była zawsze stro- 
ną zaczepną w tym kierunku. 

Teraz gdy król pruski pod formą od- 
dania wizyty karlsbadzkiej, zjechał do 
Wiednia, dzienniki wiedeńskie całkiem 
innym zaczynają przemawiać językiem. 
Wszelkie niesnaski zdają się być zapo- 
mniane, a publicyści, co do onegdaj je- 
szcze Oburzali się na myśl zabrania Szle- 
zwiku przez Prusy, nietylko że oswajają 
się z nią, lecz owszem znajdują nawet 
argumenta dla popierania Prus w dążno- 


| temu, 
i wraz z Laucnburgiem wcielono 
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Szlezwiku i Holsztyn 


aby prócz 
pod ja- 
kimkolwiek pezorem do państwa pruskie- 
go, aby Kiel stał się przystanią dla przy 
szłej floty, a Rendsburg twierdza dla za 
łogi pruskiej. Bismark odniósł wielkie 
zwycięztwo nad zagraniczną polityką Au- 
strji. Artykuły wstępne wszystkich wezo- 
rajszych dzienników wiedeńskich sa od 
biciem tego przekonania. botschafler, ve- 
prezentujący wobec Niemiec „narodowo: 
prawna“ politykę hr. Rechberga, milczy 
sam jeden, a mileząc zgadza się na wszy 
stko. 

Wśród tej zgody powszechnej bardzo 
słabo i nieśmiało przedziera się obawa 
prasy „liberalnej“ przed wpływem Bis- 
marka na politykę wewnętrzną minister- 
stwa austrjackiego. Dzienniki liberalne 
wyrażają się ostrożnie, z ogródkami, przy- 
pominając sobie sposób rządów  bBismar- 


kowych „bez Izby, bez budżetu.“ Obawy. 
te jednak są pozbawione wszelkiej pod- ; 


stawy. Pan minister Schmerling dsł do- 
wody, iż dzieło konstytucji potrali prowa- 
dzić całkiem samodzielnie. "Veorje Bis- 
marka nie znajdują już dla siebie mate- 
rjału w Austrji. 

Więc wracamy do zgody w polityce 


mieckiej. Głównym przedmiotem iei est 
bezwatpienia reform» lizeszy, ta 
reforma, która od tylu lat, a w roku ze- 


szłym tak jaskrawo waśniła Prusy z Au- | 


strją. Na tem polu, zdaje się, Austria o- 
statecznie zgadza się na plany pruskie, 
dążące jawnie do skonsolidowania Rzeszy 
w dwa bratnie obozy: jednego pod heges 
monią pruską, drugiego zaś pod zwierz- 
chnictwem Austrji. Jednocześnie ze zja- 
zdem wiedeńskim wojska sprzymierzone 
w Szlezwiku czynią przygotowania do 
wspólnego zajęcia Holsztynu i Lsuenbur- 
gu. Krok ten zaprzeczy całkiem prawom 
bundestagu i unieważni działalność tegoż, 
która od dawna już wyglądała na zero. 
Pobyt króla pruskiego w Wiednin, bedąe 
objawem kulminacyjnym przymierza pru- 
sko-austrjackiego, zapowiada, iż Prusy i 
Austrja wzięły los dalszy Związku nie- 
mieckicgo pod swój wyłączny kierunek. 
Podobnie jak lużni doktrynerzy nic- 
mieccy przycichli ze swym wrzaskiem, 
tak też i bundestag zmilczał. Nie sły- 
chać już nawet, czy i eo robi z podania- 
mi konkursowemi Augustenburga, Olden- 


: : : NE 7 - | nie interesów niemieckich 
zagranicznej, a mianowicie w polityce nie- ; 
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| dnia 1 Berlina tak się otazuj: drażliwą,* 


riorek =p. „ierpnia 1864. 


w PAW W a ME RA m o M = 


SZM 


; 


5 
»_ "m z 
PEZEROOŚĆ 


APR 


aa BACTY PF W ACYĄĘ Z 


burg skończył sie klęską państw średnich. | 


Naksonia, która imieniem ich chciała pro- 
t stować przeciw punktowi pierwszemn 
preliminarza pokojowego, który Prusom i 
Austrji odstęznie bezwarunkowo wszystkie 
trzy księztwa Zaelbiańskie -- odważna 
Saksonia schowała protest przed pierwszą 
gazetową grożbą sprzymierzonych. 

Jeżeli dziś jeszcze organa napoleoń- 
skie sądzą, iż zdołają ntworzyć w Niem- 
czech obóz trzeci, dosć silny ku oparciu 
się reformacyjnym planom Austrji i Prus, 
natenczas jest to grubem złudzeniem poli- 
; tyki wyczekiwania ibezczynności. Austrja 
'1 Prusy czynem wojennym doszły do tej 

przewagi, której nie łatwo dadzą się wy 
mknąć z rąk swoich. 
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| Przeglad polityczny. 

Francja. Conszilułionnel z d. 18 b. m. ga- 
ni ostro postępowanie pewnej części prasy pru- 
skiej, mianowicie Kreuz Zis., która codziennie 
oskarza dzienniki zagraniczne. iz cheą rzucić po- 
dejrzenie na politykę mocarstw memieckich. „Arenz 
Zig. 1 podobne jej dzienmki zdają się wcale nie 
spostrzegać, że właśnie ich tor: ściąga na siebie 
naganę w całej Kuropie. (Gabinety Wiednia i Ber- 
| lina nie omieszkały zapowniać, że wojnę w obro- 
podjęły i prowadziły; 
| król pruski ze swej sirony aż do ostatniej chwili 
| aświadczał, iż w niczem nie zamierza naruszać 
praw suvch sprzymierzeńców ani rozszerzać Swe- 
go panstwa na koszt prawowitego następcy tronu 
| księztw. Otóż tedy artykuły pew:ych dzienników 
| pruskich stoją w najzupełniejszej sprzeczności z 
| ową połtyką bezinteresowną: tchną one zupełną 
| wzgardą praw Związka i narodu szlezwicko-hol- 
| sztyńskiego. Nie uznają już nadal innego argu- 
minin prócz przemocy, i rządają dla rządu pru- 
skiego prawa, rozrządzać losem księztw według 
swego widzimisię. Przeciw wygórowanym roszcze- 
niom oburza się publiczne uczucie z tamtej stro- 
ny Renu, jak i w reszcie Europy. Jeżeli posta- 
wa feudalnych dzienników, jak to chętnie przy- 
puszczamy, stoi w sprzeczności z zamiarami dwo- 
rów Berlina i Wiednia, to gabinety te przez swe 
wystąpienie mogły by łatwo rozzbroić opinię pu- 
bliczną. Ludność księztw przyjmie z obawą inie- 
dewierzaniem utworzenie nowego rządu prowizo- 
rycznego: konicczuie potrzeba nareszcie zasiągnąć 
radv deputowanych narodu względem losu kraju. 
Gdyby w ten sposób postępowano, znaczyłoby toisto 
tnie trzymać się polityki umiarkowanej i liberal- 
nej. a zarazem usuniętohy wten sposob zarzuty 
i pasądzenia, na które ministerialna prasa Wie- 


| W Paryzu rozpowiadano. iż 15. b. m. wie 
|; fZ0fem cesarz Z cesarzową urzechsdzali się pieszo 
„wśród nmu ludności na polach Elizejskich. Wie- 
: czorny Mondłor z 2. 18. potwierdza to. „Po obie- 

dzie— pisze ten dziennik, chuieli cesarstwo widzieć 


ściach aneksyjnych, nie mając nic przeciw | burga i księcia Heskiego. Krzyk o Rendas- i uroczystość wieczorną. O godz. 9Y, opuścił dla- 
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Moskwa za Piotra Wielkiego. 


Mówiąe o zaprowadzanin moskiewskiej naro- 
dowości na Litwie i Rusi, Die, wychodzący w 
Moskwie organ panslawistyczny, podaje o po- 
Czątkach cywilizacji społeczeństwa moskiewskiego 
następujący obrazek, który tn dosłownie powta- 
rzamy; 

„W tym samym czasie, kiedy za Piotra Wiel- 
kiego ogromna część społeczeństwa moskiewskie- 
go pod okropnym uciskiem i w znpełnem znaj- 
dowała 8ię ubóstwie — w tym samym czasie część 
druga, CZĘŚĆ mniejsza, złożona z osób w mniej lub 
więcej blizkich stosunkach z carem stojących, ou- 
dzoziemcy | Moskale, którzy z swoich pensyj i 
dochodu liwerunków rządowych żyli, w całkiem 
innem była położeniu i przychodziła rychło do 
dobrego bytu i bogactw. Do tego to koła zwra- 
cal car Szczególnie Swoje uśmiechy, dlań był u- 
przejmym; to koło starał się według ideału swe- 
go reformować, Tym zaś ideałem było ubóstwianie 
wszystkiego co pochodziła z zachodniej Europy, 
a wzagarda dla wszystkiego staro narodowo mo- 
skiewskiego. 

Piotr Wielki nie dał się niezem wstrzymać w 
podnoszeniu swego kółka ile możności jak naj- 
bliżej do ideału. Młodzież szlachecką przymuszał 
podróżować po zagranicy; rozmaite zwyczaje eu- 
Topejskie zaprowadzał przemocą, nie badając 
Gzy były dobre lub nie, i na wszelkie mozolił się 
Sposoby aby oddane mu społeczenstwo moskie- 
wskie zrobić podobnem Niemcom, Holendrom j 
innym cudzoziemcom, a zetrzeć zeń wszelką ce- 
cbę moskwicizmu. W tym celu zalał Piotr litera- 
turę moskiewską mnóstwem fabrycznie robionych, 
potrzebnych i niepotrzebnych tłómaczeń rozmai- 
tych dzieł starych i nowych, których tłómacze 
po największej części na zamówienie i na komen- 


dẹ na termin dostarczali. Przy wyborze uma 
czyć się mających dzieł nie powodował się car 
żadnym systewem. Jemu szło jedynie 0 zaszcze- 
pienie jak największej masy literatury zagrani- 
cznej na ziemię moskiewską. Kazał tłunuzczyć 
katechizmy luterskie i kalwińskie, koran ji Prze- 


miany Owidjusza, przeróżne kalendarze niemie- | 


ckie pełne bredni astrologicznych, a od czasu dn 
czasu pewne ponętne a Ślizkić płody beletrystski. 
Tłómaczenia te drukowano jak najspieszniej w 
Petersburgu, Moskuie i Holandji. 

Drukarnie owe nie były najdoskonalsze i nie 
podołały rozkzzom gorączkowego monarchy, to też 
wiele z owych tłómaczeń pozostało w rękopiśmie, 
nie czytane ni widziane od nikogo. W tym po- 
spiechu, w tej mieszaninie tłómaczeń przebija wy- 
datnie myśl cara: oddaną mu społeczność zrefor- 
mować na wzór europejski, niezna”znie przyzwy 
czać ją do europejskiego sposobu myślenia poda- 
wać jej świeży pokarm duchowy a odwrócić od 
stołu duchowusgo, z którego dotychczas karmiono 
społeczność moskiewską. > 

Ten sam cel przebija w pierwszych na jego 


rozkaz wydanych szkolnych książkach, W miej 


sce dawnych wyłącznie duchowno-religijnych azbuk 


pojawił się w r. 1717 w Petersburgu elementarz 
nowy p. n.: „Prawdziwe zwierciadło młodzieży.“ 
Na początku stoją tam litery, sylaby, cyfry i kró- 
tkie nauki moralne, — reszta wszystko tłomaczone 
z elementarza niemieckiego. Są to reguły jak 
się zachować w towarzystwie, prawidła towarzyskie 
niemieckie i t. p. Później pojawił się na rozkaz 
carski jeszcze jeden elementarz r. 1720 p. n.: 
„Pierwsza nauka 


wnego moskiewskiego wychowania, które nawet 
niechrześcjańskiem zowie. Mimo oporu starych 
Moskwicinów musiano elementarz ten czytać po 
ukazu w r. 1723 nawet w cerkwiach w czasie 
wielkiego posta. 


chłopca.* —- pierwsza jego | 
stronniea zawiera naganę i pogardę dla całego da- | 
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Przedpłatę neztbunia : 

moro Admir siracji „GAZETY NARODOWE 
urzy usty Waiowaj pod |. Sin. ludzież »owystkie 
urzędy pocziowa uustejackie, 

OGŁOSZENIA tnsaaty) wszelkiego rodzejn 
piryjmujy Się xa opłatą od miejsca objętości wiar 
sxa drobnym drukiem 6 centów. oprócz opłaty stę: 
plawej 30 centów za każdorazowe umieszczenie. 

Przadpłatę i ogloszenia na calą Francję 
przyjmuje jedynie Btóro p. M Waintemher- 
gera w Paryżu, Faubourg St. Donis 12. 

LISTY wızelkie winny byó Przesyłace Jf ranon 
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tego cesarz z cesarzową pałac Eiysce. Cesarstwo 
przechadzali się wpośród tłumu i zeszli wielką ale- 
ja na plac de la Concorde, który jaśniał w całym 
swym przepychu. Oglądawszy przez niejaki czas 
to ząchwycające miejsce i nie mniej ciekawości 
wzbudzający tłum, powrócili tą samą drogą do 
pałacu Elysee.* Oczywiście iż poczyniono wszel- 
kie możliwe kroki ostrożności. 

Król hiszpański przyjmowany ciągle z wiel- 
ką okazałością, a królowa Izabela przesłała 
jaz cesarzowi telegraficznie swe podziękowanie, 
D. Is. gość cesarski był w Paryżu i przyjmował 
ciało dyplomatyczne, jako też mieszkających w 
Paryżu Hiszpanów. Na nadzwyczajne przedstawie- 
nie tegoż dnia w Wielkiej operze przepisana by- 
ła najsciślejsza etykieta. Każdy był osobiście za- 
proszony i wszystko musiało być w uniformie i 
kostiumie dworskim. Gdy królowa Anglii była w 
Paryżu, mniej zważano na tę etykietę, przypu- 
szczano wtedy do Wielkiej opery  ezarny frak i 
białą krawatkę. 

Według zapowiedzi Monitora 2 4. 18. bm. 
miał cesarz dnia następnego odbyć wielką rewię 
na polu Marsowem z gwardją narodową, gwar- 
dją cesarską i 1. korpusem armii. Po wielkiej re- 
wii miał nastąpić bal w St. Cloud. — W niedzielę 
król hiszpański miał się w najściślejszem inko- 
gaito udać do Hawru, aby oddać wizytę mieszkają- 
cej tamże matce krolowej hiszpańskiej, Krystynie. 
Po kilkugodzinnym pobycie miał prosto wrócić 
do Paryża i jak mówiono, już rano w poniedzia- 
łek opuścić Paryż, aby z Tulonu wrócić morzem 
do Hiszpanii. 

Dla pogorzelców w Limoges wpływają obfite 
składki. Monitor subskrybował 500 fr., toż samo 
senator de Lazueronniere i France, Bank Francji 
subskrybował 10.000 fr., a król Hiszpanii 5.000 fr. 
Ogólna suma listy subskrypcyjnej Monitora wvno- 
siła 18. b. m. 16.805 fr., dziennika France 1.600 fr. 


Anglia. W sprawie misyj protestanckich w 
Konstantynopolu pisze Morning Post z 18. b. m.: 
„Deputacja, ktora przed kilku dniami pod opie- 
kuńczemi skrzydłami lorda Shaftesbury zjawiła się 
w ministerstwie spraw zsgranicznych, aby zanieść 
zażalenie z powodu obchodzenia się z protestan- 
ckimi misjonarzami w Turcji i domagać się inter- 
wencji lorda Russela, stawi się na szczególnem 
stanowisku. Utrzymuje ona, iż przyrzeczenie Por- 
ty, że na przyszłość „nikt nie będzie napastowany 
z powodu swej religii*, zostało złamane, Gdy 
Turcy zgodzili się na wykonywanie u siebie tole- 
rancji religijnej. nie mieli na myśli zapraszać do 
siebie propagandy. Gdy obiecywali nie napastować 
chrystjanizmu, nie chcieli tem przyznawać prawa 
chrzuściąnom do napastowania islamu. Byłoby to 
przecież zanadto, gdyby wymagano, aby w kraju, 
którego panujący jest zastępcą Mahometa, jedyną 
religią, której nie ochrania prawo, była mahome- 
tańska. Prawdziwy sposób nawracania muzułma- 
nów nie zależy w tem, aby lzyć Mahometa, lecz 
w tem, aby odsłaniać cnoty chrystjanizmu.* 

Los Danii jest już w Anglii tylko przedmio- 
tem zimnych żartów. Lecz za to czynniej niż kie- 
dvkolwiek zajmują się w sferach parlamentarnych 
żądaniem, aby przyprowadzić do skutku interwen- 
cję angielską w wojnie amerykańskiej. Członek 
parlamentu, p. Lindsay, poświęcił temu przed- 
miotowi mowę na zebraniu swych wyborców w Sun- 


Zresztą nie myślał car wywcływać npartego 
i niebezpiecznego starcia. nie zmieniał wręcz try- 
bu nauki szkólnej. ale kierował ją ku celom spe- 
cjalnym. czysto zewnętrznym. 

Szknły ówczesne po największej części znaj: 
dowsły się w stanie tak orłaka.tm, car tak mało 
na nie zważał, że poniewoli musimy powziąć prze- 
konanie, jako carowi nie szła o vskształcenie 
Moskali za pomocą nauki właściwej, ale o prze- 
kształcenie ich za pomocą książek zagranicznych 
w meskiewskiem tłomaczeniu i wprowadzenia zwy- 
czajów obcych w życie moskiewskie. W tej to 
myśli zaprowadził między innemi asamble, bale, 
iluminacje. fajerwerki, maszkarady i inne festyny. 
Car nakszał a władze rządowe wykonywały. 

Asamblami zwano za czasów Piotra W jelkiego 
czesio zgromadzenia wieczorne znajomych i nie- 
znajemych u bogaczów 3 dvanitarzów, Zaprowadził 
je osobny ukaz z d. 26. listopada 1718 r. Po- 
czątes asambłów znyowiadały każdei zimy bębny 
na nlieach i rynkach, %vkar, w którym domu 
którech dri asambl mają się odbywać, wygotowy- 
vałą policja. A czasami rar sam zatwierdzał, Go- 
| Spndarz mosat na wieczór. biedy kolej na niego 
vrzypadła. urządzić pokoje do tańców. sprowadzić 
potrzebne do rozmaitych gier narzędzia, [starać 
się a kolację z pewnemi urzędowem: łakociami i 
napojami na każde zawołanie gości, a nadto za- 
prosić damy pokrewne i znajome. Dozór vad temji 
| asaniblawi pornczony był jenerałowi Jaguszynskie- 
| mu. Na tych balech robił każdy co mu się podo- 
| bało: jeden tańczył. drugi gawędził; tamten bawił 
| się w Bry damskie lub inne, ów kurzył lulkę, al- 
bo popijał sobie. »łatał rozmaite zbvtki i figle. 

Tak car jak i dvgnitarre wydawali bale. 7a- 
bawY, wieczory, obiady, Bale dvgnitarskie ja- 
(śniały nieraz przepychem i zbytkien: — ale wła- 
| sową cechą wszystkich z teg? czasu balów bsła 
żupełna wolność i swoboda, na wzor europejski. 
Wszystko tam było pozwolonwe, a wyklaczony je- 


dynie obyczaj moskiewski Na tych biesiadach wy- 
darzały się częstokroć okropne pijatyki, bałasy i 
kłótnie, burdy i prostackie pogadanki, W pijaty- 
kach musiały brać udział i znakomite panie; a 
jeśli była ochota po temu, to npajaoo je zarówno 
z męzczyznami do upadłego. Szczególnie straszne 
były te pijatyki przy uroczystościach wojskowych 
i spuszezaniu okrętów na wodę,— ale już najstra- 
szniejsze u księcia Romadanowskiego, prezydenta 
okropnego preobrażeńskiego sądu kryminalnego z 
całym aparatem tortur. Nieoceniony ten prezydent 
częstował gości jako gospodarz okowitą przez 
pieprz przepuszczaną, która dech zapierała, a od 
której wszelako nikt się nie mógł usunąć, nawet 
panie najznakomitsze. 

Bal» maskowe odbywały się zazwyczaj na Bo: 
że narodzenie i w końcu zapust; trwały zwykle 
kilka dnia czasamii tydzień cały, Maskowani prze- 
ciągali w najrozmaitszych kostiumach pieszo i w e- 
kwipażach ogromnemi. czasem de tysiąca liczązemi 
tłumami po ulicach. Wówczas Moskwa lub Peters- 
burg przemieniały się w rodzaj miasta włoskiego 
w szalonym czasie karnawału. Przeróżnym zby- 
tkom, figlom, cudactwom nie było kanca, Nikt nie 
rabit sobie szkrupułów co do kostinmu i postęp- 
ków swoich, Sam car, najjawniejszy przyjaciel ma- 
szkarad, wymyślał częstokroć kostiumy, układał 
wykaz osób. z których maszkarada składać się 
miała, w wilię maszkarady sam robił przegląd ma- 
sek i według gustu swego lub kaprysu zmieniał 
kostiumy. Dworacy cara w dzień maszkarady na- 
wet w cerkwiach nie zdejmowali masek, — d. 11. 
lutego 1724 r. musieli na rozkaz carski Senatoro- 
wie odbsć posiedzenie swoje w maskach 

Wpłrwając tym sposobem przez literaturę 
obcą i zwyczajów obcych wprowadzanie na Mo- 
skali, doprowadził ku końcu Swego panowania 
car Piotr do teg», że dobrane jego koło przejęło 
się zwyczajami obcemi, przekształciło się tak da- 
lece iż wielu koła tego ezłonków przemieniło się 
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derland. Uznaje on, iż Ameryka zostaje w stanie 


jak w ogóle mieszczaństwo Bukaresztu two- 


Mam przed oczami żywy obraz, pełen drama- 


Co teraz nastąpiło , małej zdało mi się wagi, 


rozjątrzenia, „który nie wiele korzyści obiecuje | rzy duszę całego stronnictwa liberalnego. Z reszty | tyczności, bo patrzę na sąd cały i wszystkie jego : a niezmiernej ści m 
dla interwencji; sądzi on jednak, iż tego rozjątrze- sześciu należy tylko jeden do znanych zwolenni- e Patrzę SE tile dirati mi a | różne w ina Wy dwa 2 
nia należy szukać raczej w rządzie amerykańskim ków Kuzy, t. j. jenerał Bladojanu ; inni ani Są | oranych cierpieniem, ale niezeszpeconych zwą- tłumaczenie jednego numeru Głos W wę go? = 
aniżeli w samym narodzie, a Anglia niesłusznie | zwolennikami księcia ani stanowczymi liberała- | tpieniem. Patrzę na poważne oblicza sędziów, mil- | ry prokuratorja z za morza. z Lo ołnego, któ- w 
czyni, nie zdecydowawszy się jeszcze do tego Co | mi. Niepowodzenie to rządu przy wyborach gmin- | czące i nieodgadnione — i radpym całą duszę na | piła. Sszałem tylko z t si n 6 w 
nakazuje ludzkość. W wspomnianej mowie powie- nych zapowiada rządowi pewną klęskę także i | wzrok wysilił, radbym wszystką boleść ściśnione- | ludzkość, Polska, a By Hi ać Europa, ni 
dział p. Lindsay między ianemi dosłownie: | przy wyborach do Izby. go serca w przenikliwość obrócił i odgadł koniec | bne racje ludzkości czy i e SE sodć ; poda; à, 
, „Od dłuższego czasu utrzymuje rząd francu - Pod kilkutygodniowym nowym trybem rządu | dramatu, którego bohaterami są nasi bracia i oj- | wiło mię, iż ktoś zdołał tyle cz h elo zaje pr 
ski, iz porozumienie nietylko między „Anglią 1 | zostało dotąd zwiniętych nie mniej jak 7 dzien- | cowie. Z dnia na dzień coraz więcej nabieram | wypisać, jak autor tego głosu uj dE i Si 3 m Pu 
Francją, lecz w ogóle między wielkiemi mocar į ników różnych, jako to: /ndependiuza, Conven- | otuchy, iż zwycięży obrona. Zdaje mi się, jakoby | też p. Brachvyogel powiedział i ł T z0 
stwami Europy przyczyniłoby się głównie do te- | tiuneca, Reforma, Romanul , Libertatea, Budu- | stopa po stopie usuwał się grunt trwały pod ca- | pisane zresztą dopiero 28. stycz. SA a) | 
go. aby rząd amerykański mógł wyjść z swych | czmosć i dwa humorystyczne pisemka Agiuza i | łym wielkim gmachem zarzutów, tak, że nieza- | pieru nie warte. « Stycznia 1864 r., pa- | z, 
kłopotow i przywrócić pokój. Mimo to lord Pal- | Nikóperczea, Dnia 9. bm. wyszły dwa nowe dekre- | długo runie to, co nie będzie miało stać na czem. Przyszła kolej na pugilares Działyńskiego, t pi 
sa sądził de stosująe się w swej posta- | ta książęce, rozporządzające zaprowadzenie doro- | Wszakże już teraz często walka dowodowa zdaje | główną podwalinę całego oskarzenia 2 | A 
wie do opinii orda „Lyonsa, który podobno banców (konnej policji wojskowej) i strzelców gra- p się jakąś oderwaną abstrakcją, jakąś walką du- Pugilares Działyńskiego! Nasiacał E 
wyrzekł, 1z Ameryka nie jest skłonną do przyję: nicznych także I w Mołdawie. Stan dorobanców | chów z kaulbachowskiego obrazu, której brak cia- | się o tym olbrzymie olbrzymó j s ry de 
cia dobrej rady od Enropy. Ofiarowanie interwen- | zostanie podniesiony do 33 szwadronów w 7 dy-| ła, skoro zamiast czynu stawia tylko wniosek. — | dowodów, o tem alfa i A l 3 cą 
cji ze strony Anglii dałoby stronnictwu pokojowe- | wizjach i z 3 inspektoratami w Jasach, Bukare- | Niech tam będzie jak chce, boć ostatecznie sąd tyle, że mi się 6 Pe $ Ks cj Ligę Tobą pe 
mu silną podporę i wpłynęłoby na przyszłe wy- | szcie i Krajowej, a stan strzelców granicznych pod- | nie według mojego, ale według swego pójdzie kimś e ae > ało ja EE i świata, z, 
bory prezydenta. Lęka się, aby w razie wyboru Lin- | niesionym będzie do 16 batalionów z 4 inspektora- | przekonania— przytoczę wszakże co na dwóch o- | jako złotą tek isp» ię” awialem go sobie pr 
kolna lub jenerała Fremont na prezydenta, wojna i tami w Giurgewie, Jasach, Piatrzei Pitestach. Księ- | statnich zaszło posiedzeniach, a co zdaje mi się | book incele A to bi 3 is aias A sz 
nie trwała dalej jeszcze przez lat kilka. Z dragiej , ciu Kuzie chodziło przy tem właściwie o powię- | nie przeczyć temu przypuszczeniu, jakoby i sąd | czwarta złotego ledwo, z + pig! e pół w 
strony sądzę, iż gdyby wybór padł na osobistość, ; kszenie siły zbrojnej państwa, i istotnie armia ra- | nieraz zapożno się oglądywał za udowodnionemi | i bez pergaminu nawet R EJ zd 
nienależącą do partji wojennej, pokój stanąłby | muńska zyskała w skutek rzeczonych dekretów | czynami tam, gdzie do przyjęzia winy koniecznie | kawa, olbrzymia bijaj ar LĄ 1 or 
jeszcze przed końcem tego roku. į 83 szwadronów konnicy i 16 batalionów piechoty. | ich potrzeba, a gdzie natomiast wniosków i domy- | wsz stkim R dr Ni RA zc EE usta di 
„Ociąganie się Wielkiej Brytanii z wypowie- | Okręg jaski otrzyma teraz wojskową załogę, wzmo- | słów tak ELA: i Seain suia JaA aż do najupor- je 
dzeniem swego zdania utwierdza ludność Pałno- | enioną 9 szwadronami i 4 batalioaami, mającą Witorkowe posiedzenie trzy głównie wyjasni- | zmołki ołówkiem i A pai mm add sobie ighy: pr 
enych Stanów. w nadziei, ze Unia może być przy: j utrzymywać spokój i porządek w tym okręgu, naj- | ło kwestje. cierane, istne hiero Beż aea "ER lepeza; 1d 
wróconą, i daje. tem samem bodźca do dalszego ' bardziej podejrzanym dlą księcia Kuzy. Oskarzeni Królikowski i Mielęcki nie byli dla Lisiecki, jakieś tm R MAE z p mi ir 
prowadzenia wojny. UB choroby na kilku c Woo Królikowski je- | kom. cyf. woy. nawet swin i cały alfabet T a in 
Włochy. Z Medjolanu zamieszcza Vaterlan F Td szcze chory i nie przybył, drugi stawił się po | czych liter małych i wielki cami 1 u 
pod dniem 17. b. m. nante NN E Ea na Proces Polaków w Berlinie. chorobie na dzisiejsze posiedzenie. , 4 nidhi i ielkich, z kropkami i bez 
„Wspaniała istotnie w swym rodzaju demonstra- Zdajemy co tygodnia sprawę z trzech lub Zachodzi więc pytanie czysto prawniczej, for- Co z tego pugilaresu za dowód, kiedy na ły 
cja antinapoleońska odbyła się tutaj niedawno. czlerech posiedzeń sądu berlńskiego podług nie- malnej natury, czy dla tego, że oskarzeni ci, lubo | zdecydowanie go dość prawda było p. Baeren- zv 
W pierwszych dniach tego miesiąca zgromadzili | mieckich zapisków stenograficznych bióra Liudena, bez własnej winy, nie słyszeli czytanych powodo- | sprunga z Postem (jak powiadają), ale na którego pr 
się zastępcy 25 gmin prefektur Brescii, Bergamo, które się podjęto dostarczać dosłownego brzmienia we» dowodami spiaskówi moga Bać sądzeni po- | sądowe stwierdzenie mało według mnie nauki i h 
Como, Lodi, Sondrio i M-djolanu, aby się poro- | wszystkich rozpraw, wraz z dokumentami, odczy- równo z innymi, czy też muszą być z postępowa- domyślności całego świata? Wieki czekały na po 
zumieć co do kroków, ja.ie należy poczynić, aby | tywanemi w toku posiedzeń. Zapiski te, przezna- nia terażniejszego wykluczeni. Obrona utrzymuje, Champolliona, ktory odgadł hieroglify egipskie, ale ze 
nareszcie skłonić rząd włoski do zlikwidowa- | Crone dla dziennikow, zawierają w sobie mnóstwo | iż należy postępować dalej; prokuratorja nazywa | wieki się mie zdobędą na sądowe udowodnienie / 
nia viszczonych przez te gminy liwerunków w r.| niedokładności. Redakcja ich berlińska, streszcza- to naruszeniem najkardynalniejszych warunków | hieroglifow pugiłaresowych, Podniosła to obrona sk 
1859 i poniesionych szkód z powodu wejny. | jac rozprawy ile możności, czyni to z widoczną | "Stnego publicznego postępowania, zagrozonego | a raczej w jej imieniu p. Lent, który w gruntownym N 
Wreszcie uchwalono zbiorowe podanie do mini- dorywezością, tak iż często jeden ustęp nie wią- kasacją, i dla tego wnosi o ich wykluczenie, Sąd | prawniczym wywodzie oceniał formalną i materjal- do 
sterstwa, ktore z bardzo energicznem powołaniem | že się z drugim, co zaciemnia obraz całości. Widać uchwała co do Mielęckiego, ze wykluczony, PECH || E wartość tego mniemanegn dokumentu. Jako pi- l ny 
się na przykład rządu austrjackiego, ktory asygno- pospiech, co zresztą łatwo usprawiedliwić obowią- | WA nadal odłożona. Co do Królikowskiego dopie- smo kogoś trzeciego, choćby było jasue, nie moze na 
wał jaż cztery miliony na likwidowawie szkód | zkiem dostarczania jak najprędszego wiadomości. | TO Za Jego przybyciem ostatecznie sąd postanowi. | nikogo z oskarzonych obciążać, bo co sobie p. Dzia: li, 
z powodu wojny w Weneckiem, domaga się rów- | Dla czytelników naszych, oddalonych od widowni, Rok więzienia w indagacji, zdrowie zrujno- | łyński popisał, o tem nikt wiedzieć a tem muej pr 
nego kroku ze strony rządu włoskiego- na której rozwija się przedmiot tego wielkiego | Wane, choroba nieszczęsnym tego skutkiem , a je- | na to przystawać i przyzwalać nie potrzebował Ta- to 
„Przedwczoraj tedy na to pismo nadeszła od- | procesu, wiele szczegółów wydaje się przeto nie- | Szcze nieszczęśniejszą przyczyną dłuższego wię- | kie planiki i pia desiderja może każdy pidii. Do " 
powiedż ministra sprawiedliwości, Pisanellego, | jasnemi. Czujemy to w miarę. jak rozprawy nabie- | Z!emia 1 niepewności ! — Jaka okropna perspek- | tego treści nikt nie rozumie, a uzupełniona przez ar 
zaadresowana do tutejszego pref-kta, Villamariny. | T3ją coraz większej wagi. Ostatnie trzy posiedze- tywa dla wszystkich oskarzonych, którzy przecież policję jest pełna sprzeczności, nonsensów. jak samo | à 
Oilpowiedż nakazuje prefektowi, aby wyśledził | nia z dni 46., 17. i 18. sierpnia są tego rodzaju, | rowniez nie ze spizu — lada chwila zachorować oskarzenie przyznaja, Zresztą, gdzież domad ke zn 
autora rzeczonej petycji i za obrazę rządu kró- | ze muszą wpłynąć rozstrzygawczo na los wię- mogą : i , A ud a Działyński pisał, że nikt nie dopisgwał ? W rzeczy 0i 
lewskiego postawił przed sąd. — Na dniu napo- | żniów polskich, których polityka stawiła przed „Pan Mielęcki ulegając takiej surowości prawa, | samej sam Działyński może tylko powiedzieć, co i 4 
leońskim autypatja tutejszej ludności dla wysokie- | kratki trybunału berlińskiego. Dlatego czujemy | Proś! 0 tymczasowe uwolnienie go z więzienia, | to znaczy. Czemuż ga nie aresztowano czamu o- a 
go opiskuna wyszła na jaw przy rozmaitych spo- | potrzebę umieszczenia tu dwóch korespondencyj który to wniosek prezydujący na piśmie podać | wszem zalecono urzędnikom łagodność iadziej nie žo 
s buościach. W kościele św. Antoniego odbywała | 9 tych ostatnich posiedzeniach, korespondencyj na- każe. Tymczasem obrona widzi w tem bardzo wa- | zwykłą, czemu wyrażuie zakazano awa w 
Się po zwyczaju suma, na której bli obecnymi | OcCznego świadka. Nie są one powtórzeniem tego | 204 ) niebezpieczną zasadę, której usankcjonowa- | Ubrona wnosi więc, aby takiego niedowiedzionego ko 
liszni urzędmey, znani z swej przychylności dla | cośmy jnż drukowali, lecz rekapitulacją najwa- | nie dokonanym czynem w jeduym przypadku, dla | i niedowodzącego dowodu nie czytano. J-żeli zaś z 
Francji. Ci tedy przy wychodzie z kościoła napa- żniejszych momentów, jakiej nie zdolen dać steno- wszystkich stałoby się niebezpiecznem prejudycjum. | oskarzenie chce jakie szczegóły zeń przylaczać 
dnięci zostali przez naród i obrzuceni owocami, graf, chwytający za słowa. Listy te ogarniają zwię- Obrońca Brachvogel gorącem sercem odzywa niech to przy szczegółowych oskarzeniach cz ik la 
błotem i kamieniawi tak, iż szybko musieli urho- | źle i trafnie rezultat obrony dotychczasowej, pro- się w obronie swego klienta, przywodząc, że pan | Teraz nadaje to pozór jakiej dowiedzianaj = a tel 
dzić. Na gmachu konzulatu francuzkiego w Coan- wadzonej z nadzwyczajną dosadnością, z umiarko- Mielęcki zrzeka się wszelkich praw, jakie by | witej organizacji i takie na sądzie robi wraż»nie a w wi 
trada Monte Nspoleon można było czytać liczne | waniem i zapałem. mógł wywodzić z tego, iż podczas jego niebytno- | rzeczywistości jest niczew. Długa się ztąd wywiązała © 
napisy na murach „Morte Napoleon.* Pewnemu e. l i ści rozprawiano. Na tym fundamencie opiera o- | dyskusja. Prokuratorja prosiła z wytężeniem Ligi st- ja! 
francuzkiemu kupcowi galanteryjnemu, który 15. a : Berlin r. sierpnia, brona swoje wywody i wnioski. Mianowicie obron- | kich sił swego pugilaresu, przytaczała, że inne m w 
bm. odważył się oświecić swój sklep. potłuczono | ., Z dwóch posiedzeń, z wczorajszego i z dzi- | ca Lent roztrząsa w gruntownym prawniczym | dy iskrypta go stwierdzają, że jedno z drugiem całość | 
wystawy i okna i jego samego znieważono. siejszego, naraz zdam sprawę. Nie mam zamiaru | wywodzie przyczyny prawnego postanowienia, któ- | tworzy i prawdziwość wsiosków oskarzenia wyka- dz 
W cyrku Cinisetti pantomimę, w której wystę- | PUSZczania się na rzeczy niepodobne, nie mam | re obecności oskarzonego przez cały przeciąg | zuje. Większa część obrońców wykazywała jad | z 
pują francuzcy oficerowie, wyświstano i jej dal. | Zamiaru Spisywania wam dosłownie tego wszy- | rozprawy wymaga, i przychodzi do tegn przeko- | słabość po drugiej w tym arcydokumencie = i ni 
Szemu odegraniu przeszkodzono.* Inne dzienniki stkiego, co na posiedzeniu powiedziano i zrobio- | nania, że warunek ten nie jest takim, z którego- | reszcie i do tego przęchodzili już enaku że | B 
jednak nie ani o owej petycji, ani o tej demon- no, ale raczej mam tylka zamiar wykazania, o co | by sąd za zrzeczeniem i zgodzeniem się oskarzo- | kiedy pugilares tak ważnym ma być KE - to da 
stracji nie wiedzą. na którem posiedzeniu głównie chodziło, jak da- | nego zwolnić niemógł. Dodał do lego p. Deycks, | tych. którzy w nim nie stoją, wypuścić z wi gu ni 
leko rozprawy postąpiły, co zdołała obrona przy- | że gdyby sąd nie przystał na takie zapatrywanie | nia i całkiem uwolnićby należało i kt a" kt 
Rumunia. Wybory do rady miejskiej w Bu- | toczyć na zbicie oskarzenia, jakim sposobem i z | się. on w razie choroby swych klientów, będzie | nowicie p. Deycks co do dr. S ie 5 UCZE m, 
kareszcie wypadły stanowczo na korzyść Stronni- | jakim uczyniła skutkiem. A że koniec końców | zawsze musiał wnosić o odroczenie terminu, a | choć może nie w nadziei |” "w fo ne 
ctwa liberalnego i skończyły się klęską rządu. Z | czytelnicy nie prawa, nie ordynacji kryminalnej, | więc z zaczekaniem z całą sprawą, aż wyzdro- | Brachvogel, ten gorący i w +. a e bił 
siedmnastu nowych radców gminnych, należy je- | nie praktyki sądowej uczyć się pragną, ale raczej | wieją. Sąd ustąpił i uchwalił, że zrzeczenie się | ale przyjaciel oskarzonych „Aa: a p, —sax ni 
dynastu do zaciętych przeciwników rządu. Są mię- | chcą się poinformować o stanie sprawy po ka- | uważa za prawnie usprawiedliwione, p. Mielęc- | taki tylko dowód zbrodni stania? i ei Ipah to 
dzy nimi częścią przywódzcy liberalnego stronni- | żdem posiedzeniu, o sukcesach obrony i wartości | kiego zostawia w tem postępowaniu, a w wyroku | istoty czynu. natenczas zaraz ła: przedmiotowej u 
ctwa, jak Rosetti i Bratiano , znani deputowani | oskarzenia, słowem o duchu, jaki zieje i wieje na | o prawniczej doniosłości tej uchwały rozstrzygnie- | obrony co do części ogólnej, i ( otwak wad ki 
rozwiązanej lzby, częścią członkowie owego sil- | sali sądowej — dla tego treściwe, ogólne, reasu- | nie. To pierwszy tryumf obrony na dzisiejszem | niewinności oskarzonych a pis zr p mob w 
nie zorganizowanego stronnictwa i stowarzyszenia | mujące referaty zdają mi się najstosowniejsze i | posiedzeniu. — Zważyć proszę, że już w prze- | ca ząstrzegy, , esztą obron- sa 
wydawnictwa Romanula, które, jak wiadomo, | takie tylko będę pisywał, Zresztą dla ciekawych szły poniedziałek uchwała sądu wykluczeniem za- Sąd ogłosił uchwałę swoj A A ą to 
zostało rozwiązane osobnym dekretem książęcym. | są stenogruficzne sprawozdania, wychodzące na- | grazała, a pierwsza dzisiejsza zagrożenie urzeczy- | i postanowił czytać pu od 5 PAŁ dopiero Oj 
Zarazem ci jedynastu są to knpey lub przemysłowcy ! kładem Ignacego Danielewskiego w Chełmnie. wistniała. napisany. Wprzódy e e in Ner zarae 18 
w Niemców i wszystkiem narodowem moskiewskiem | nic. U drzwi domów, w których wyprawiano bale, | Menżykow ani Szafirow, ani inni im podobni každa Czczą, niedorzecziiwkccdiiowe rac | m0 
jsko podłem i prostackiem pomiatało. W ogóle | stały straże, a te bez eszególakke zezwolenia | nie odwizyliby się byli ' wypowiedzieć LAE oi RR R ÓW po o iĆ i waj naj- Ew 
cała narodowość moskiewska podana była w tem | od cara nie wypuszczały nikogo z domu. Wszy | jakim sposobem przyszli do swych fortun. Car | prywatnych. Nie de=nuncjować AOI MA 2 | t 
kole na wzgardę i pośmiewisko. Wszyscy się u- | scy się bawili na komendę, a nawet podług bę- | wiedział zapomocą szpiegów i donosicieli dobrze | piecznie, gdyż jak łatwo ucz ugi tomie t Bio aj to 
biegali przynajmniej zewnątrz uchodzić za cudzo- bpa; z przymusu brali udział w biesiadach i kro- | o oszustwach i kradzieżach grosza publicznego, | ny! a wtedy odpowiadał oai nai wodka zł 
ziemców; a młodzież, która wojażowała za granicą, | tochwilach. Gość, któryby najlżejszym znakiem ' któremi się bogacili jego powiernicy, ale milczał do | gdy nie doniósł o tem, co słyszał Maam tE re 
sprowadzała z sobą nawet laufry i rozmaite loka- | się zdradził, że chce zostać trzeżwym, musiał spi- | czasu, i choć łajał ich nieraz ostro a czasem wła- | skutkiem donosu bywały wi śnić my taa | to 
jc, aby pokazać że w domu znakomitym wszystko | jać do dna puhar potworny, tak zwanego „orła. | Snoręcznie kijem obić raczył, to posługiwał się i | nieszczęśliwe ofiary daadficjacji A tipt ah | st 
musi być zagranicznem, nawet służba. Ku końcu | Komu się przyśniło uciec z biesiady, tego wle- | nadal bezwstydnymi oszustami. Ale czasami za to | nemi rękami i innemi A Nad y z połama- te 
panowania Piotra Wielkiego papotkałeś w każdym | czono tam nazajutrz przemocą i upajano go naj- | przypominał sobie car odrazu wszystkie ich stare | tem miejscu, albo gdzie eta M s k po e gram pi 
prawie domu znaczniejszym z zagranicy sprowa- | obrzydliwszym cienkuszem. W tym względzie na- | grzechy, a wtedy nieszczęśliwego dworaka zawle- | i koiały nędznie, lub wiel NE w ś ropnym al 
dzonych muzykantów i kucharzy. Wzgarda naro- | wet pań nie oszczędzano: nie przyjmowano ża- | kano do sądu preobrażeńskiego lub do twierdzy | wyprowadzali zbrojni siepacze a ta anio i 
dowości moskiewskiej. mianowicie u „złotej mło- | dnych wymówek, żadaych instancyj — nawet in- | Piotropawłowskiej, aby tam odbyć na nim pewne | szubienicę, albo pod knut E AKAL] JAk na si 
dzieży“ (jeunesse dorće) w Moskwie targała się | stancja carowej była nadaremną. operacje, a potem albo go tam stracić, albo na Sy- | razie na Sybir W: "Ów JB MO 81 
nawet do wyszydzania cerkwi moskiewskiej. Tak się stało z jenerałową Ołsuwiew, która | bir wysłać i majątek skonfiskować. Znane są stra- ] j t 
Jak odpowiadają, pewien bogaty książę, Cho- | znajdując się w ostatnim stanie cięży czuła się | Szne wyroki na księcia Gagaryna, namiestnika Sy- Powieść pod napisem „Kabaka pod psem mor- " 
wański, zaprosił kilku znakomitych młodzików do | słabą i dla tego raz nie była obecną na balu. | biru,i podkanclerzego Szafirowa. Wprawdzie przez skim“, która opisuje podług urzędowych papierów, e 
siebie na wieś, aby sobie użyć dowoli. Zacne to | Odpokutowała za to gwałtownem zemdleniem i | wzgląd na dawniejsze zasługi ułaskawiono Szafi jak pewien poczciwy wieśniak w gospodzie usłs- | b 
kółko upoiło jednego ze swoich, księcia Dołgoru- | przedwczesnym połogiem, gdy na drugi dzień | rowa i wysłano na wygnanie — ale ułaskawienie | Szał rozmowę pijanego mieszczanina o procesie t 
kiego, że odszedł od zmysłów, poczem go ubrali | przyprowadzono ją mimo prośb samej cesarzowej | to było straszniejszą katuszą niż śmierć sama, i carewicza Aleksego Piotrowicza, który już umarł 4 
jak umarłego, złożyli do trumny, zanieśli do cer- | gwałtem na salę balową. Istniał nawet, jak już | tylko taka żelazna natura mogła ją przenieść, ja- | był przed pięciu laty, jak przeraziwszy się tem p 
kwi, postawili na marach przed ołtarzem i odpra- | nadmieniono, osobny nadzorca balów a szczegół | ką posiadał Szafirow. Każdy inny byłby na jego tak okropnie że całą noc nie zmrużył oka, zaraz p 
wili całe cerkiewne nabożeństwo pogrzebowe. | nie asamblów, Był nim jenerał Jaguszyński, któ- | miejscu oszalał lub padł ofiarą apopleksji. Zre- | © Świcie następnego dnia pospieszył do Petersbur= sl 
Gruchnęło jednak o tej blużnierczej zniewadze re- | ry miał obowiązek nadzorować gry i rozrywki, | sztą i Szafirowa już na pół obłąkanego Sprowa- | 8a i ze łzami w oczach i najgłębszą bolcścią ra- L 
gii, powstało oburzenie i wyznaczono osobną | uważać czyli wszyscy zaproszeni są obecni, i wpi- | dzono z rusztowania, a gdy mu chirurg puścił denuncjował nieszczęśliwych, którzy słuchali słow 
komisję. pe Świętokradzców na śmierć wała. ea nieobecnych do księgi karnej. Nawet wy- | krwi, odezwał się nieszczęśliwy podkanclerzy: pijanego mieszczanina i za to okropne męczarnie 
Ale łagodny monarcha z innego zapatrywał tię | kwintność i przepych, któremi odznaczały Si . a p RE l straszną śmierć ponieśli: — powieść ta służy za 
stanowiska na tę Sprawkę i tylko kazał zbyteczni- | znakomitości iw piotrowskich, musiały na en Pita mibg papajn r an tę, najwybitniejszy dong Masza Stanu mó b 
ków w swojej obecności knutami obłożyć. kąd służyć carowi, który sam żyjąc dość skro- horas y = wa ma zawsze SP ay i Kisch wskiego społeczeństwa pod panowaniem Piotra 3 
Tak więc wyZSZe, na wzór zagraniczny prze- | mnie. lubiał bardzo, gdy go otaczała świetność i , Wówczas nie ubezpieczało nie od zguby: ani | Wielkiego. Tak okropne były Stosunki towarzy- - 
robione społeczeństwo moskiewskie pędziło sobie | zbrtek, i niczego tak nie pragnął, jak aby dwo- majątek, ani zasługa, ani zaufanie monarsze. skie Moskali w tych ohydnych czasach, że wspo- k 
życie, na oko wesołe. W hulatyce i swawoli. Car | racy jego nie ustępowali w niczem świtom euro- Ale co najstraszniejsza, zaprowadzony pod ko- mnienie na te krwawe i dzikie dzieje, na Preobra- z! 
je rozpuścił jak pieszczone dziecko; balam, masz- | pejskich monarchów. Tak było w Europie — tak | niec panowania Piotra system oskarzycieli, nado- żeńsk i Petropawłowską twierdzę, długie lata je- z 
t i AB fostynom nie o „AW: zby- | być M. na dworze moskiewskim. Wielu skąp- | skarzycieli i szpiegów wszelkiego rodzaju, podtrzy- | Szcze po śmierci Piotra ciężyło jak dławiąca zmo- E 
od miary; rzekami p Zi ulu- | cow liczył dwór Piotra, ale i ci musieli chcąc nie- | mywany strasznemi torturami i przemocą „broni | ra na moskiewskiem społeczeństwie i otoczywszy Ł 
w _grunci a bogactwa, zaszczyty | urzęca. Ale | chcąc trwonić pieniądze, aby tylko nie drażnić | żołnierskiej po wszystkich guberniach, pociągnął | Je niejako kłębami zatrutyeh wyziewów, wolny s 
le rzeczy nie wszystko było tak we- | namiętności carskiej. za sobą ten okropny dla społeczeństwa skutek, że oddech mu zapierało.* 3 
€ 


si- korzystne jak się zdawało, Nad calą tą u- 
~ RAA rozkosznictwem tem wisiała jak miecz 
a esa wola cara - reformatora, uiernająca gra- 


Majątki carskich faworytów, uzbierane z nie- 
słychaną szybkością, najczęściej nie były owocem 
rzetelnej pracy lub odziedziczonym spadkiem. Ani 


denuncjacje stały się nietylko rzemiosłem  bezsu- 
miennych ludzi — ale w pewnej mierze niezbę- 
dną koniecznością dla wszystkich! Denuncjowano 


= a 


Ej pismą udowodnić, czy pismo w pugilaresie to sa- 
z mo, jak inne autentyczne pana Działyńskiego. 
pa Przywołano dwóch takich znawców, dawniej już 
iz W tej sprawie i co do pugiłaresu słuchanych; zo- 
ó- | wią się Seegel i Gottschalk, z Berlina. Obaj słó- 
S Wka po polsku nie umieją, nawet polskich liter 
a, Nie znają, nie wiedzą nawet, że istnieje litera ł, 
O | 4 c, itd., że q w polskim nie używane. Obrona 
Ę protestuje przeciw przypuszczenin takich znawców. 
ml- Pan Janecki podaje spis różnych dziwactw, które 
e znawcy ci z polskich wyrazów w opinii swojej 
Ei piświennej dawniej poczynili. Proknratorja broni 
z znawców, utrzymując, że dowód przez znawców 

pisma małej wagi, że zresztą kto treści nie rozu- 
tę mie. tem bezstronniejszym będzie w zdaniu. Pan 

Elven wytyka przecież prokuratorji, że chociaż 
m | dowód ten za tak mało znaczący uważa, jednak 
pk Często li na nim samym tylko oskarzenie opiera, 
zy potem tę słusznę czyni uwagę, że przy tej opinii 
a, znawców nie o to chodzi, do jakiego wniosku i 
ie Przekonania biegły doszedł, ale raczej jak doń do- 
e- Szedł i jak je ugruntował i usprawiedliwił. Kiedy zaś 
l- w ugruntowaniu niedorzeczności podaje. natenczas 
ki zdanie jego bez wartości. P. Brachvogel wywodzi z 
A ordynacji krymioalnej obowiązek sądu do poprze- 


dniego badania, czy dowód jaki i środek dowodzenia 
jest kwalifikujący się, uzdolniony, rozsądny, a ztąd 
y- przypuszczalny lub nie. W danym razie dowód 


5 1daje mu się niedozwolonym za pomocą takich 
ir, środków. W końcu wnosi obrona o zapozwanie 
a, innych biegłych, pana Kunkla i Schoena z Po- 
<A nania. 
Sąd powróciwszy z ustępu, stanowi słuchać 
na tych znawców, a podanych przez obronę zapo- 
n- zwać. W motywach oświadcza sąd, ze znawca 
0 prawnie nie potrzebuje być i znawcą języka. Na- 
"E stąp:ło więc sprawozdanie pisma przez jednego, a 
ns potem przez drugiego biegłego. Obaj przyznali, 
je | że w ogólności zgadza się charakter pisma w pu- 
ie gilaresie z pismem autentycznem pana Działyń- 
A skiego, że przecież wiele miejse, wyrazów, cyfer 
= I hter zdaje się hyć inną ręką pisanych, póżuiej 
„|. | dodanych. Znawcy wykazują wiele takich odmien- 
st. nych i dodanych widocznie później szczegółów, a 
że | adto jeden oświadcza, iż kreślenia różne i łącze- 
ia. nia kreskami zdają się być przy czytaniu pózniej 
ej przez kogoś pododawane. Pan Lisiecki zwraca w 
a | loncu uwagę sądu na to, że te litery, które zna- 
)9 Wca za charakterystyczne i niewątpliwie autenty- 
ez tzne uważał, zupełnie inną ręką pisane, bo na pierw- 
10 Bzy rzut oka jako takie, mianowicie Ww się odró- 
zo Zniają. Znawcy opinię swoją na przysięgę wzięli. 
ży Oto, co się zrobiło z okrzyczanej wielkości — 2 
so | Pugilaresu Działyńskiego! Góra mysz porodziła! 
0- | Niknie ta wielkość jak śnieg na słońcu, gotowa 
ie znikuąć pod naciskiem obrony jak mgła za powie- 
z. Wem wiatru. Czytano i czytano, głoskowano treść, 
5 A raczej zapiski pugilaresu, i na tem skończyło 
+ Się posiedzenie, już znacznie po g.3. z południa. 
é | Dzisiejsze posiedzenie rozpocząć miano czy- 
ji  taBiem pugilaresu, ale to mie tego oryg'nalnego 
a. tekstu, jak go Działyński miał napisać, gdyż to 
w Wczoraj przeczytano, ale raczej tego uzupełnienia 
ła Skroceń i Urobienia z nich całych polskich zdań, 
t Jak tego z poręki oskarzenia ala tłumaczenia nie- 
p-  Muieckiego dokonano. 
$ó | Zaprotestowalła przeciw temu obrona, wywo- 
gi l dząc, że w taki sposób podaje się coś sądowi, 
T | Czego nie ma jeszcze, ho czy słuszne uzupełnie- 
a- hie po prawdzie, to rzecz niedowiedziona , a zre- 
że Sztą uzupełnienie działo się przez tłumacza, który 
to do takich kombinacyj i wniosków ani nie uzdoł- 
e. niony. Przez to wywiera się na sąd wrażenie, 
a- które może być najfałszywsze, a którego pózniej 
e może zatrzeć niepodobna. Luho proknratorja opo 
Ey Nowała, sąd przecież poszedłszy na ustęp uchwa- 
ca lił, aby nie czytać, i raczej sporządzić tłómaczenie 
li niemieckie tego co się da przetłumaczyć, a co nie, 
ej to przytoczyć w oryginalnych znakach. Uchwała 
ly ta nadzwyczaj mię rozradowała, widzę w niej wiel- 
ję kie zwycięztwo obrony. Po przeczytaniu treści 
ġe Wyroku przeciw Chociszewskiemu o zbrodnię sta- 
nu, przystąpiła obrona do wniosku, aby prokura- 
~ torja teraz już wyłuszczyła zdanie swoje co do 
'k ogólnej części oskarzenia, co do przedmiotowej 
w istoty czynu i co do metody w używaniu tych li- 
p cznych dowodów, które poprzytaczała. Pan profe- 
z sor Gneist występował tu w imieniu obrony i do- 
J- wodził, że — koniec końców teraz pora do roz- 
ch trząśnięcia rzeczy, jak się też ma z tą przedmio- 
3 tową stroną, tj. czy rzeczywiście hyła i jest jaka 
z zbrodnia stanu? Długą to wywołało dyskusję, na- 
Ys reszcie p. Janecki zbijał w długiej, jasnej i grun- 
2 townej mowie ogólną część oskarzenia co do hi- 
d storycznej jej podstawy, a w końcu podał rozmai- 
= te dowody, które sąd przyjął. Na ostatku stanął 
= pan Lent w obronie wiarogodności pana Cybnl- 
a skiego, którą dawniej była prokuratorja zaczepiła, 
h i wykazał, na świadków i inne niezbite dowody 
2 się powołując, że wszelkie zarzuty albo wprost 
m Są nie prawdziwe, albo też zarzucane czyny dzia- 
ły się z wolą j na grożby samej policji berlińskiej 
r- w r. 1848. Sąd nznał wiarogodność za niewątpli- 
r, wą i potrzeby dowodn nie widzi. Zajmującem 


g- było dzisiejsze posiedzenie, pełne ciekawych i wa- 
znych szczegółów, trafnych uwag, uczonych wy- 


le 

rł wodów, słowem , pełne bystrości, erudycji i tego 
m poczciwego ciepła, co to wprost z żywego serca 
iz płynie i do serca wnika, Takiemi były co do o- 
po statniego, mianowicie uwagi pana Brachvogla i dr. 
i Lisieckiego. 

aj Berlin 18. sierpnia. 
e Posiedzenie dzisiejsze w procesie Polaków 
e było tyłko dalszym ciągiem świetnych sukcesów 
a obrony, które juz na dwóch poprzednich się po- 
ja Częły, jako tem donosiłem, Stawione wczoraj przez 
E Obronę dowody dziś sąd rotrząsał w większej czę- 
r Ści, resztę jutro przedsięweżwie, Obrona zarzuca 
a Oskarzeniu , iż w ogólnej swej części biorąc za 
F: Podstawę historyczoy przebieg wypadków polity- 
s cznych w ziemiach polskich, z mylnego wychodzi- 
y ło pojmowania rzeczy, fakta albo całkiem fałszy- 


wie, albo jednostronnie i dowolnie według powzię- 
tego planu pojmowało, a ztąd wnioski konjunktu- 
ry doprowadziły do wystawienia olbrzymiej, lecz 
skrzywionej budowy, której brak rzeczywistej pode 


GAZETA NARODOWA z 23. sierpnia 1864. 


stawy. Tak np. wystawia oskarzenie wszelkie dą- 
zności polskie od dawna jako rewolncyjne, a za- 
biegi w czasie powstania jako zamachy przeciw 
Prusom. Zacytowało oskarzenie wielkie mnóstwo 
najróżnorodniejszych pism perjodycznych, ulotnych, 
jawnych i skrytych na dowód tego swego twierdze- 
nia. Obrona w odporze stawając powołała się na 
wiele dokumentów urzędowych, pism znanych au- 
torów i artykułów znanych jako orgaua polskie 
gazet. Wszystko to dziś czytane, a mianowicie: 
6 artykułów z Dziennika Poznańskiego z począ- 
tku r. 1863; 2 proklamacje Langiewicza, przy ob- 
jęciu dyktatury i przy przejściu na ziemię Gali- 
cji; proklamację Rządu narodowego z d. 31. lipca 
1863; list Mazziniego do pewnego Polaka; patent 
Mielęckiego na naczelnika siły zbrojnej w Kali- 
skiem, przez Langiewicza wystawiony; nawet list 
Mierosławskiego z d. 21. marca 1863 r. Wszystkie 
te pisma wypowiadały jasno, że powstano tylko 
przeciw Moskwie, a jeżeli oddzielnie z pod pru- 
skiego berła czego wymagano, to się ograniczało li 
na żądaniu pomocy ku pokonaniu Moskwy. Prze- 
konanie to, że walka jedynie przeciw Moskwie 
się toczy i toczyć tylko ma, tak było powszechnem, 
że nietylko Polacy, ale nawet Niemcy, samo sto- 
warzyszenie niemieckie poznańskie ku popieraniu 
niemieckiej sprawy w Poznańskiem, tego było 
przekonania. 

Czytano więc memorjał tego stowarzyszenia 
do ministerstwa z d. 19. lut. 1863 r. Prokurato- 
rja zarzuca temu pismu, iż pisane jest w interesie 
partji postępowców , którym podówczas chodziło 
o poparcie tej partji w Izbie poselskiej, a to w 
czasie głośnych zozpraw nad konwencją prusko- 
moskiewską z 8. lutego tegoż roku. Trudno się 
było obronie, znającej polityczne przekonanie do- 
wódzców poznańskiego stowarzyszenia, powstrzy” 
mać od uśmiechu na takie przeniesienie tych pa- 
nów, mianowicie niektórych z podpisanych, w li- 
czbę postępowców. Zastępca prokuratorji cierpko 
się na dostrzeżony uśmiech odezwał, co przecież 
zganił p. Lent, zaprzeczając prokuratorji prawa do 
jakiejkolwiek krytyki tego, co się przy stole o- 
hrońców dzieje, choćby tam i rzeczywiście śmiać 
się podobało. Nadto wykazał oskarzony Koczo- 
rowski, że stowarzyszenie to jeszcze w pażdzier- 
niku r. 1863 przy powtórnych wyborach poselskich, 
a więc kiedy juz o popieranie opozycji chodzić 
nie mogło, tego samego było zdania i pismo to 
wyrażnie usankcjonowało. Po przeczytaniu tych 
odpornych dowodów zreasumował najprzód pan 
Elven to, co z nich dla obrony i wyświecenia 
sprawy wynika, a potem wskazał na różnicę sta- 
wionych przez oskarzenie a przez obronę dowo- 
dów. Pochodzenie pierwszych nie znane powię- 
kszej części, podczas gdy drogie są autentyczne 
i stwierdzone nazwiskami ludzi wiarogodnych, ka- 
zdej chwili do stwierdzenia słów swoich osobistem 
świadectwem gotowych. 


Pan prof:sor Gneist odezwał się nareszcie, 
oceniając ogólną część oskarzenia z czysto i ści- 
śle prawniczego stanowiska. Uczony profesor brał 
ustęp po ustępie, twierdzenie po twierdzeniu, do- 
wód po dowodzie pod ścisły rozbiór zimnego i 
objektywnego prawnika, a przewartowawszy tak 
wszystko, wykazał jasno jak na dłoni, że czas by 
było, aby oskarzenie udowodniło i wykazało ob- 
jektywną istotę czynu, to jest, że rzeczywiście 
były zamiary oderwan'a od Prus części kraju, a 
więc zamiary zbrodni stanu, iże zamiary te w pe- 
wnych czynach się objawiły a więc stały się 
czynnością na zewnątrz. Uczony profesor powia- 
da, że choć już 25 lat uczy prawa na wszechni- 
cy pruskiej, nie zdołał przecież wykryć tej naj- 
kardynalniejszej podstawy sądowego postępowania, 
nie zdołał dostrzedz w całym akcie oskarzenia 
objektywnej istoty czynu zbrodni stanu. Choćby 
wszystkie zarzuty, jakie oskarzenie wszystkim w 
ogóle i każdemu pojedynczo czyni, poprzyznawa- 
no, nicby z tego nie wypłynęło, jak tylko pe- 
wność, że bvło powstanie przeciw Moskwie, które 
tajny związek w Poznańskiem jawnie i skrycie, 
bronią, pieniądzmi i powstańcami popierał. Tozaś 
może być karygodnem, nie jest jednak zbrodnią, 
iprzed tensąd nie należy. Profesor obrońca prze- 
ziera i gatunkuje cały ogrom dowodów, przez o- 
skarzenie stawionych, widzi w mich wielki i arcy- 
szacowny materjał dla policji, która po tych wska- 
zówkach wieleby wykryć była powinna; dla sądu 
wszakże, dla sądu wyrokującego, nie to nie warte. 
Całe oskarzenie, z takiego zbudowane materjału, 
mówi obrońca, jest arcydziełem śmiałych kombi- 
nacyj, świadczącem o wielkim talencie do konjunk- 
tur i lepienia wszystkiego w mozajkową całość we- 
dług zakreślonego planu; przed sądem wszelako nie 
jest niczem, bo brak mu grnntu, faktycznej pod- 
stawy, objektywnej istoty czynu. Dwóch tylko 
świadków zdołało oskarzenie ku pozyskaniu tej 
potrzebnej podstawy wymienić, którzy mieli sły- 
szeć z ust Taczanowskiego, że po pobiciu Mo- 
skwy z Prusami będzie robota; dotąd nie stawio- 
no ich przecież, — są to dwaj piekarscy ucznie, 
chłopaki. 

Znany i poważany profesor obrońca mówił 
z taką jasnością, z taką ścisłością, że się zdawa- 
ło, jakoby w ciemne jakieś lochy podziemne na- 
gle sto słońc pełniąswego światła rzucało, a rzu- 
cało coraz silniej w jakiemś olbrzymiem kre- 
szczendo. Często przedmiot go porywał do zapału. 
do akcentowania silnego, do gorzkiej skargi na 
to wszystko, co mu się zdawało ubliżać temu ide- 
ałowi, który w sobie nosi o wysokości sędziow- 
skiego urzędu. Mowca formalnie nie mógł jeszcze 
nibyto zbijać oskarzenia, bo stadjnm obecne spra- 
wy nie po temu. Mówił więc tylko w ocenieniu 
dowodów oskarzenia i na wykazanie systemu obro- 
ny. Sąd słuchał przecież z wytężoną uwagą, cisza 
była w sali, że muchę przelatującą byłoby sły- 
chać — zdawało się, jakoby dwieście ludzi po- 
wstrzymało dech i zyło przez całą godzinę tej mo- 
wy tchem mowcy, tchem odzywającej się sprawie- 
dliwości. 

Mowę tę trzeba było słyszeć, bo „czytać ją, w 
stenogramach spisaną dosłownie, jeszcze niedość, 
by całą jej wartość ocenić. Były to słowa głę- 
boko w wielkiej głowie poczęte, ale często wypo- 
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wiadane sercem. Jakie na sąd zrobiły wrażenie? 
Sądzę powszechnie, że wielkie i ważne. 


Ziemie polskie. 


Warszawa. Prócz Posener Zig. nie otrzy- 
maliśmy z poczty wieczornej ani listów, ani ža- 
dnych dzienników, które zwykle mają z pierwszej 
ręki wiadomości z ziem polskich. Ważną wiado- 
mość przynosi korespondencja petersburgska z d. 
12. bm. w Posenerce: „Jak słychać, miała depu- 
tacia z Augustowskiego wręczyć carowi petycję, w 
której znajduje się prośba, aby gubernii tej nie łą- 
czyć napowrót z Polską, ale wcielić ją do Moskwy.“ 
Dalej korespondent donosi : 

„Dzisiejsza poczta przyniosła znowu wiado- 
mości o pozarach w rozmaitych częściach carstwa. 
Zdaje się, że wieści, krążące między lndem o po- 
żarach, nie są bez podstawy, a okoliczność, że na 
nieszczęście najwięcej pożarów wybucha w okoli- 
cach, gdzie się znajdują zesłani Polacy, przyczy- 
nia się do uzasadnienia podejrzenia, że to oni są 
podpalaczami. W Orenburgu miały się okazać po- 
szlaki przeciw zesłanym tam Polakom, że są spra- 
wcami ogromnego pożaru, który się tam srożył. 
Dotąd jednak są to wieści tylko.* 

Gazety moskiewskie poczęły zamachy swoje 
przeciw Polakom, obelgi przeciw narodowości pol- 
skiej, zniewagę do niewoli wziętych, od zarzuca- 
nia Polakom, iż to oni w r. 1862 byli sprawcami 
okropnych pożarów w Petersburgu i innych miej- 
scach Moskwy. Czyż jeszcze dalej chcą prowa- 
dzić te gazety dzieło, piegodne nawet tego stano- 
wiska, jakie obecnie zajmują? 
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Kronika. 


Wsparcie. Krok. Zig. pod d. 20. bm. donosi, że Je- 
go c.k. Apostolska Mość raczył wyznaczyć ze skarbu pan- 
stwa konwentowi OO. bernardynów w Krakowie na od- 
nowienie kościoła i klasztoru 3.000 zł. wal. austr. tytu- 
łem wsparcia. 


Zapisy szkolne. Dyrekcja tutejszej c. k, wyższej 
Szkoly realnej ogłasza następujące obwieszczenie: 

„Zapisy uczniów do c. k. wyższej szkoly realnej we 
Lwowie na nadchodzący rok szkolny będą się odbywać 
d. 29., 30, i 31, sierpnia b, r. w kancelarji dyrekcji tego 
instytutu, gdzie też warunki przyjęcia są wywieszone na 
czarnej tablicy. 


Gratyfikacja. Rada administracyjna kolei Karola 
Ludwika wyplaciła wszystkim urzędnikom, którzy odzna- 
czyli się gorliwością przy gaszeniu pożaru przemyskiego, 
pewne kwoty remuneracyjne. 

Z kolei żelaznej. Dnia 20, sierpnia przybył do 
Lwowa jeneralny dyrektor kolei lwowsko - czerniowieckiej, 
pan Wiktor Offenheim. Nadinzynier Zapalowicz, któremu 
udzielono koncesję na roboty wstępne kolei Iwowsko-za- 
leszczyckiej (na Tarnopo! i Zaleszczyki z gałęzią ku Bro» 
dom) powróci! z Warszawy. 

Rzezimieszki Dnia 18. b. m. popełniono w natłoku 
dwie kieszeniowe kradzieże. Dwom organom policyjnym 
udalo się jednak zaraz po popełnionym występku schwy- 
tać dwóch znanych we Lwowie rzezimieszków, przy któ- 
rych znaleziona ukradzione przedmioty. 

Falszerz wekslów. Policja lwowska zaaresztowala 
dnia 17, b. m. osobę. udającą ajenta policyjnego, w któ- 
rej poznano Ściganego listami gończemi za falszerstwo 
weksłów przez c, %. sąd prosnicki, Jana N, 

Samobójstwo. Dnia 19. bm. odebrała sobie pewna 
zamężna kobieta pod nr. 586%, życie przez powieszenie, 


Nieszczęśliwe wypadki. Dnia 3 b. m. w Brodach 
dwaj czeladnicy krawieccy J. J. i A. M. posprzeczali się 
z sobą; przyszło do bitki, i J. J. zadał przeciwnikowi no- 
żem dwie ciężkie rany w brzuch, i pokaleczył także dwie 
kobiety, które przybiegły na odgłos wrzawy, 

Dnia 9. b. m. w Feliksowie w powiecie kamioneckim 
leśniczy wybierając się w pole, dla nadzoru robotników, 
iwziął z sobą na wóz strzelbę nabitąszrutem. Polowy, do- 
zorujący robotników, wyjął tę strzelbę, i nim leśniczy zdo- 
łał go ostrzedz, że jest nabita, padł strzał i ugodził obok 
stojącego parohka w glowę tak nieszczęśliwie, że tenże w 
kilka godzin umarł, 

W Kamionce dnia 10. b. m. konie rozjechały dziecko, 
31/2 lat liczące, 

W Dołpotowie w powiecie wojniłowskim, syn jednego 
z tamtejszych włościan utonął przy łowieniu ryb, i wszel- 
ki ratunek okazał się nadaremny. 

Ofiara praskiego systemu więziennego. W Berli- 
nie umarł d. 3. lipca Henryk Moll, wydawca berlińskiej 
liberalnej korespondencji, zaraz w dzień po wyjściu z wię- 
zienia za przestępstwa prasowe. Moll był już chorym, gdy 
go uwięziono. Nie chciano go jednak umieścić w szpitalu, 
lecz zamknięto w prostej każni i trzymano o wikcie are- 
sztanckim. Moll utrzymywał przed śmiercią, że zachoro- 
wawszy mocno, prosił o przeniesienie do Szpitalu, co mu 
jednak odmówiono. Przez Gtygodniowy przeciąg więzienia 
nie mógł się widzieć Moll ani z żoną ani z dziećmi; sy- 
nowi nie dozwolono nawet zanieść ojcu włosienną podu- 
szkę. Gdy go uwolniono, musiano go wyniesć z kaźni i 
odwieżć do domu, gdzie w dzień później umarł. Nie pier- 
wsza to ofiara feudalnych przepisów więziennych w Pru- 
siech, Istnieje tam zwyczaj, że więźniom, nawet skazanym 
za przestępstwa prasowe lub polityczne, grożą chłostą 
cielesną, jak tego świeżo doświadczył pan Lasalle, słynny 
ekonomista pruski, 


Ostatnie wiadomości. 


Paryż 20. sierpnia, Księżna Czartory- 
ska, córka krolowej hiszpańskiej Krystyny, umar- 
ła. Mimo to odbędzie się festyn wersalski. Król 
hiszpański odjeżdża ztąd jutro wieczór, 

Altona 2], sierpnia. Gazela Szlezwicko-hol- 
sztynska donosi: Książę Frydryk Karol pruski i 
fmp. Gablenz odjechali dziś w nocy do Cuxhaven. 
Jenerał Gablenz ma powrócić jutro, książę zaś u- 
da się drogą morską do głównej kwatery. 

Flensburg 21. sierpnia. Książę Fry- 
dryk Karol przybędzie przyszłego piątku na czele 
25.000 wojska, powracającego z Szlezwiku do 
Berlina. 
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Zara, 21. sierpnia. Wybory do nowego 
sejmu dalma*yńskiego wypadły po wsiach tak, iż 
10 posłów jest ze stronnictwa liberalnego, a 10 
z partji konserwatywnej (rządowej). Wybrani Klaicz, 
Daniło , Brankowicz, Moretti, Wusio, Raimondi. 

Bukareszt 20. sierpnia, Dekretem ksią- 
żęcym złożono z posad profesorów Faleviann i 
Butsco za to, że głosowali podczas wyborów mu- 
nicypalnych przeciw kandydatom rządowym. 


Wczoraj i dzisiaj nie otrzymaliśmy w swoim 
czasie poczty, wieczornym wiedeńskim pociągiem 
codziennie nadchodzącej. Przyczyną tego był, jak 
się zdaje, wypadek na północnej kolei żelaznej, o 
którym następujące jest doniesienie: Dnia 20. bm. 
w wieczór późno, gdy pociąg wiedeńsko-krakow- 
ski chciał mijać most na Dunaju pod Florysdor- 
fem, nadeszła z tyłu lużna lokomotywa, przezna- 
czona do posiłkowania mięszanego pociągu wie- 
deńsko-krakowskiego, i uderzyła całym pędem w 
ostatni wagon, skutkiem czego kilka wozów zo- 
stało mocno uszkodzonych i 15 osób (między nie- 
mi parę z rodziny hr. Trantmansdorf) mniej lub 
więcej pokaleczonych, Wytoczono sledztwo i su- 
spendowano maszynistę Hołuba, który prowadził 
lokomotywę lużną i pomimo sygnałów nie 
wstrzymał jej zawczasu. 


Jak donosi D. A Z. skłoniłaby się Austrja 
bardzo chętnie do reformy ustawy związkowej w 
ten sposób, ahy władza egzekucyjna oddaną została 
obu mocarstwom niemieckim, a to za wolnem przy- 
zwoleniem książąt związkowych. Pan Bismark 
miał w Gastein wypracować projekt reformy zwią- 
zkowej, który ma podać do wiadomości gabinetu 
wiedeńskiego. 

lndep. Belge podaje następujące szczegóły co 
do stosunków księcia Augustenburga do Austrji i 
Prus: W łonie partji ultradunskiej czyli tak- 
zwanej ejderduńskiej miała się utworzyć frakcja, 
która tymczasowo spokojnie i z rezygnacją patrzy 
na bieg wypadków, oczekując chwyli, kiedy ksią- 
zę Augustenburg posiędzie tron szlezwicko-hoł- 
sztyński, Chwili tej użyje stronnictwo ejderduń- 
duńskie do zorganizowania rokoszu w Kopen- 
hadze, którego pierwszym czynem będzie de- 
tronizacja Króla Krystjana a powołanie księcia 
Augustenburga na tron duński. Tym sposobem 
chce uratować ejderduńskie stronnictwo całość 
Danii. Dziwny ten pomysł ma liczyć wielu zwo- 
lenników i ma być powodem, dla czego mocar- 
stwa niemieckie, które obawiają się bardzo po- 
dobnych wypadków, mnożą przeszkody, tamujące 
księciu Augustenburgowi drogę do tronu. Wia- 
domość ta jest wszakże nieprawdopodobną. 

W Holsztynie wzrastają z dniem każdym oba 
wy okupacji pruskiej. Wyjazd komisarza związko- 
wego. Konneritza, z Altony do Drezna, ma stać w 
związku z niebezpiecznem i krytycznem położe- 
niem Holsztynu. Kónneritz miał tedy udać się po 
radę do pana Beusta. Pruskie wojska, powracające 
z Szlezwiku, gromadzą się w wielkiej ilości w 
Holsztynie. Mówią, że koło Altony skoncentro- 
wano całą brygadę pruską. Na kolei z Altony do 
Kiclu zamówiono od 17. bm. osobne pociągi dla 
wojska, które przez kilka dni w transportach po 
3.000 ludzi będzie przejeżdżać, aby się skoncen- 
trować około Rendsburga. 

Król pruski zamieszkuje w Schónbrunn te 
same pokoje, w których przebywał Napoleon I. 
w czasie kampanii r. 1809 przed i po bitwie pod 
Aspern. 


Doniesienia z Francji są bez wagi. Mowa tyl- 
ko o operze i rewii na cześć małżonka kroliwej 
hiszpańskiej, który dnia 21. b. m. miał opuścić 
Paryż, trafiwszy właśnie na chwilę, w której 
Francuzi z  natarczywością dopytywali się o 
zagadkową figurę Lamberta. Domyślają się, że pod 
wyrazem tym rozumiano utraconą pod rządami 
napoleońskiemi wolność (liberie). D. 19. b. m. 
wydał profekt Sekwany zakaz wznoszenia na ko- 
lejach zelaznych okrzyków, „które mogą przeszka- 
dzać służbie kolejowej i narażać bezpieczeństwo 
cyrkulacji.“ W rozporządzeniu tem wszakże nie 
ma wzmianki o fatalnym Lambercie, 

W Belfast wznowiły się d. 19. b. m. rozru- 
chy. Obiegają wieści, że katolicy strzelali do po- 
grzebowego orszaku protestantów. 

Niepokcje belfastkie zdają się rozszerzać po 
całej Irlandji. Podczas gdy w samym Belfaście 
tłumiło wojsko rozruchy, donoszą telegramy o 
wielkich rozruchach w Dundalk. Tłumy robotni- 
ków katolickich spaliły wizerunek króla Wilhelma 
i powytłukały okna w domach, zamieszkałych przez 
protestantów. 


W Przemyślu także stał się dzisiejszej nocy 
przypadek na kolei, Wywrócił się i zgruchotał 
podobno jeden wagon z końmi. 

W Pradze na placu Karola poznano i zatrzy- 
mano d. 20. b. m. jakiegoś zbiegłego internowa- 
nego Polaka. Zatrzymany bronił się wszakże za- 
wzięcie i usiłował zbiedz. Tylko z wielką tru- 
dnością zdołali go pokonać policjanci i odprowa- 
dzić do kordegardv. Pojmany wabraniał się z po- 
czątku odpowiadać na czynione pytania, dopiero 
później ntrzymywał, że jest Francuzem, służy w 
wojsku moskiewskiem w randze oficera i przybył z 
Strasburga aby poznać w Pradze pannę Pustowoj- 
tów. Gdy przetrząsano na nim sukaie, usiłował 
połknąć list jakiś, co wszakże udaremniono. 


Telegramy Gazety Narodowej. 

Kopenhaga 21. sierpnia. Słychać, 
że rada państwa zamkniętą będzie już w 
końcu tego tygodnia. 

Lnbeka d. 22. sierpnia. Książę 
Humbert, następca tronu włoskiego. przy- 
był tu z Hamburga pod imieniem hrabie- 
go Monza, a w godzinę potem na paro- 
wen pocztowym „Elida“ udał się do Ko- 
penhagi. 


Użęść urzędowa. 


— C. k. komisja namiestnicza nzdała opró- 
żuiwną posade nauczyciela przy trzeciej szko- 
ie głównej w Krakowie z trzecią klasą pen- 
sji Ludwikowi Słiwińskiemu, nanczyciee 
«nyi urzy szkole głównej w Bochni. 


Kandydaci ua adwokatów dr. Hei:ryk 
Malisz i dr. Franciszek Ksawery C urza- 
nowski w myśl g. 214 k. post. kar. wciy» 
gnieci zostali w listę obrońców w sprawach 
kary ch. 


-- C. k. komisja namiestnic:a nadała cpró- 
iniopą posxdę katechety dyrygująceg? przy 
szkołe głównej w klasztorze żeńskim w Sta. 
rym Sączu kapelanowi pułkowemu Cypriąro- 
wi Netns*bil. 


— Pvdpułkownik - audytor i szef ćrugiego 
„ddziału jeneralncj komendy we Lwowie Wiz- 
centy Wncht] został mianowany pułkow ni- 
kiem -audytorem i referentem przy wojsko- 
wym sądzie apelacyjnym; a podpulkownik- 
«mdytor Karol Jedina szefem drugieg » od- 
dzialu jeneralnej komendy we Lwowie. 


(Lwowska Gczeta nr. 191) 


bdyšt e. k. sądn krajowego i han. 
dlos ego lwosskieg: uwiadamie. 'ż na żąda- 
rie Sussm*na Pfau odbędzie s e30. września, 
99, nzździerniko i 25. listopada przymusowa 
sprzedaż zimy 6.000 zlr. pr Janie Gasprzy- 
ckim, irtabulowanej nz dobrach Zbryź dom. 
ty4. pg. 120 nr. 76 i 79. Wadjum wyn'si 
600 tr. 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Z powodu. iż w mieście obwodowem 
Przemyślu wybuchła zarazą na bydło, wła- 
dza obwodowa przemyska zsbroniia przvj- 
mo”anin bydła rog.tego w dwarcn kosci w 
Przemyślu, przeto transport: tegu bydła mt- 
ia być odsyłaie z Sambora do Mościck. 


Lwów dnia 20, siersni:. (iS prawo- 
zdanie tygodni»w ce). W tygodniu ubie- 
siym barometr był dla naszych spezuken- 
tów regulatorem cen zboża, a Że zimn.i 
doszcz trwały prawie bez przerwy, (two 
pojąć. dla czego sę ceny podnit sły W nic- 
których obelicach Galicji, a mianowicie w 
obwodzie przemyskim nawid<orym powtór- 
ui" praz wylewy wód, zdiór zienini. «ów 
hważeuy jest jako stracony, a gdy wł ścia- 
«in przywykł swije zboże sprzedawać a ży- 
wić sie ziawniakzimni, spodzierać się należy 
że w tym roli konsumója roslin S!riczko- 
v yeli będzie o «wie e większa jak w poprze- 
inim. --- Poszuki*Aano pszeniey przeszł iro- 
cznej cięższych gatunków, i płaceno najlepsze 
gatunki po 6 zł. 20 e. Pszericy tegorocznej 
nie było jeszeze nə targu. lecz cięższe gó- 
auki g gdęiewą a 
14% po DŹLEQO > w.a Z zagranicy nie by- 
m'ani popytu śni zleceń knpoa. Jęczmień 
przeszloroczny, te względu nx spodziewaue 
zbiory tegreszne poszedł rieco w górę, i 
nerzet wagi 145 fnt płacone po 3 złr. w, a. 
— brocary galicyjskie robią nowe zakupna 
i odtzer.ią to eo dawniej nabyły nu własną 
soetrzchę tegoroczny. Geny żyta podniosły 
się. i placono po 3 zł. 10je. w, a. za cież: 


konin = rześnia piheno i 


i 
1 


kie garu ki dworskie korzec 160 ft. wagi, - 


Przeszt rocznych lżejszych gatunków nie by- 


jo wezię na targu, i takież tegoroczne były } 


ukża tańsze. Spekulanci spodziewają sie te- 
go rozu ssrobku na tym artykule, = Ceny 
owsa podniosą się zipewno w najbliższym 
czas Z powodu, iż tenże przy cągle trwa- 
jącym desz'zn nie może dojrzewać. Przeszło- 
suczne gatunki wagi 100 fnt. płócuno no 2 
tH 50 e, pochodzące zaś z nowego zbioru 
możni podawać na 2 zł. 20 e. Zapasów ds- 
niejszego zbioru vie brak jeszcze, owszem 
zaua y "Sromiitzone we Lwowie obliczają 
"a 15.000 meców. — Szrzególniej ożywie- 
nym był w ubiegłym tygodniu wywóz wel- 
ny nailesłsrej « Moskwy i wyw ezi'n. ztzd 
sagem wtykuim koleją żeaznaą do Wroclawia 
2817 cetuarów; a oprócz tego 8u4 cet. do 


Bielska. 15 ant, do Stzadirgu, 89;cet. do O 
pewy, 92 ost. do li'rna, 205 et. do Wie- 
dnia 1 SIL cete do Obmuńea — Posońdem 


jejszoregy wywozu spirytusu jest czę- 

o wetozywaunie obrotu gorzelni galicyj- 
Tigo artykain wywieziono w ubie- 
wiym tygodniu k:l sa Żelazną tylko 399 ctn. 
vo Krakowa, YI est, do Bochni i 17 cete. 
do Ołomuńci — Maszyny i Barzędzia rot- 
nieze. których odsosiatniego powstania w 
Kraiestwie Polskiem prawie wcale nie pray- 
sgłano z Anglii i Prus, teraz Z wwa nadcho- 
dzą w znacznej ilości i są p» wiekszej cze- 
ssj brzezneczose w Moskwę: —— Przes;łki 
nafty i oleju skalnego. który to zrtykuł 

Przemyśla. Rzeszową i Tarnowa przezna- 
«my jst p? wi kszej cześsi no Wiednia, 
heda wynosić w tym rokn'na stacjach kolei 
Karola Ludwic: przeszło 60000 ectaxrów, i 
iuacistrage selel żebzn,ch już sie z Suba 
oro.amiały ©) d: pomu żenia na stacjach 
bósiwycu potrzebnyh do tego celu środ. 
kmw przewamowych, poriewiż zrtykuły te 
miza być transportowane s os3uebnych wa: 
onach. — Bydła rzeżnego i opasowego 
-ywieziora wubiegływ tygodniu 4.066 sztak 
wołów do Lipnika i Florisdoif. Z tego od- 
Hano na kolej 2.4206 sztuk we Lwowie, 645 
r w Przemyślu. 70 sz, w Mośriskzch i 926 
sz. w (Gródku, Ogólna liczbę trzody chle- 
wnej, wyniseziorej w ubiegłym tygodniu kò? 
lja Karola Ludwixa, cbliezaja na 6.908 sz. 


= Wykaz półmiesięczny "ochodów c. 
b. uprzywilejowanej kolei Karola tadwika 
ud 1. do 10. sitrpnia 1554: 12.992 podró- 
śnych 39992 zir. 98 e. 266122 ectnarów 
'lowveh tawarów 149 270 zir. 63 c razem 
139.173 zir, 61 c. 
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kurs lwowski, 


« "ma 22 sierpnie. gl. petli gi.| ct 
mkl wienócrzM e 5/87] 5 42 
mat ceS2T8Ei O. 4,38] 5/44 
bosko ski »iEmperjal 929] 9 41 
ranki ruta ŁreBrRy T77} 1 73 

icw.ki ruvel papierowy „| 1/57] 1 53 

war Kir. U 1,69) 1 71 

Wału. listy zust w. sb „| 7498] 75 68 

talie liry past m kof 3 78/44 19:24 

Gialiwyj. ublig. indem. josi 74 W%) 75 35 
słys ska narodowa Sci 19 WI 80 60 | 


tej. hvlei żel, gal 


berur wsz 
W 


Wydawcy: Jan D obrzafński I 


=;404,601256 88 | 


Witalis W. SŚmoc 


GAZETA NARODOWA z 23 sierpnia 1864. 


"W. A. 


Kurs wiedeński. 
č dnia 22 sierpni» glicz 
Oblig. dluga prsa. 5”, za 100sl.m.k. 72 35 


Pożyczka nar. 1854 5-,, za 100 gl. m. k. 80 40 
Ledy z r. 1860 - 96 
Acja bheokn strot. za 1000 gi. 782 
Akcję Towarzystwa kred. nu 200 gl. 196 


kl 


ESS 525 95 5 25 25 2525525 2525052505252525 2955252525592552 529250525 255252505 


London 10 funt szterlingów 114 — 
Dukaty cesarskie wsta!rz 5 44 
Srabro za 100 zr w.a. 113 25 


m A c >" "|. ot 


Przyjechali d. 20. i 21. sierpnia. 

Po. Offenheiu W. z Wiednia, Morawski 
R. z Bieniawy, Mader F. z Preszburga, Gla- 
wcze A. i Deymi D z Bess«rabii. br. Łoś E. 
z Bortkow., hr, Wodzicki K. z Olej :wa, hr. 
Badeni W. z Soroczka, Trzciński J. z Hann- 
ric, Bocheński A. z Otyniowiec, Dylewski 
M z Rolowa, Piliński T. z Tarnowie, Stan- 
kiewicz R, z Odesev, Handburt M. z Odessy, 
Soroczyń:ki R. z Choronowa. 


Wyjechali d. 20. i 21. sierpnia. 


Pp. Reindl A do Woliey, Łaszyński S, 
da Krecowa, Torosiesicz M. du Pałtwi, br. 
Terzowski J. do Dzis .wa, Magbistun M. do 
Jass, Zieliński L. do Lnhyvezvy, Nałęcz Ke- 
szycki T. do Dźwirogroda, bre baderi W. 
Ao Soroczka, Offenheim W, d» Wiednia, br. 
Wallis O do Łańcuć:, Glawcze A do Wie- 
dnin, Deytai D. do Bosarahii, UHsndhardt M. 
do Odessy, Muszyjesski K. na W:łyń, hr. 
Wodzicki K. do Olejowe, br. Hsydl K. do 
Debosłowie, Smarzewski Fr do Msjaicza, 
Czajkowski Iz. do Jarosławic. 
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r którzy sobie życzą ulokować 
Rodzice. wi synów BIERO mi: sta 
i w porządnym domu na przyszły rok szkal- 
ny, rzczą sie zgłosić do pierwszego domu 
za komorą na Kyczakowie pod 1. 440*, 
na dole po prawej ręce. 736 11-38) 


asg Gruntowna nauka e: 


na fortepianie. 

Kurs fortepianowy z towarzyszeniem 
smyczkowych instrumentów, jako też i ele- 
mentarny, rozpocznie się tak, jak w zeszlym 
roku 1. pażdziernik; lnkcje 4/Ś osobne, ca- 
ło i półgodziun», jax i lekcje prywat.e za 
domem otl l. września przyjm wane będą. 
Wszelkie objaśnienia i ułstwenia w tym 
wzgiedzie udzielane bywają w kansclerji 
mnzycznej — między 12tą a 2gą godzina — 
przy uliey Krekowssicj 
wszeu piętrze n*wprost schudów, 

W .ulerjan Bogucki 
vysta muzyczny, członek paryzkiego 


TOS kouserwatorjum, (11) 


A. Mittio, 
przy ulicy Krakowskiej 


drugi dom od rysku w kamienicy pana 
Sidorowicza 


poleca swój 


HANDEL 
drobiazgowy 


jako to: 
porcek ny, grzebienie, sz. zeteczki, pugilareBy, 
scyzoryki, nożyki, f-jki, cygarniezki. laski, 
łyżki, łyżeczki, zauawki dziecinne i td, itd,, 
sztuka po 


10, 20 130 centów. 


Publiczne ści 
737 (1—4) 


Ró snież polica Szanawnej 


ieu: towery gulauteiy e 
TE AAC) A 


ca i INNI 4 
GUARANA, 


nowy produkt farmacentyczny 
sprowadzony z Brazylji do Fran- 
cji przez p. Grimault, nadworne- 
go aptekarza księcia Napoleona, 
uśmierza w jednej chwili naju- 
porczywszy ból głowy. mi 
greny. neuralgie i biegunki. 

Dostać można we Lwowie u Z. 
RUKERA aptek pod Śrebrnym 
orłem, w Warszawie u p. Mrozow- 
skiego, w Wilnie v p. Uhrościckiego, 
w Krakowie u p. Mołędzińskiego, w 
Puznanin u p. Elsnera, w Kijowie 
u p. Marcińczyka innych. 176 2—0 

Crna 1 zir. BO kr., z opakowa- 
niem 2 zł 


19'17/201461*7489%877 7212 131 0%713 a WOW WYTAKKOAAKŃS ) 


So mna -a m a 


Wowy Zaklad 
wychowawczy 


DLA PANIEN. 


Na mocy koncesji Wys. c. k. namiestni- 
ctwa Z d. 5, 5. sierpnia 1864 1. 88 289 otwie- 
rm % dniem 1. września br, szkołę pryws- 
tua dla prenicn, zostsjącą pad dozorem Prze- 
wiel, konsystorza obrządku rzymsko katolic- 
kiego. Oprócz nauki wszystkich przedmio- 
tów szkolnych, przepi'anych dla 4ch klas 
normalnych, upoważnieni nauczyciele i miu- 
czycielki udzielać bedą w tym zskładzie wy- 
chowawczym także gruntowną naukę języka 
polskiego, niemieckiego. francuzkiego i 
włoskiego jako też rysunków i wszelkich 
robót ręcznych, a naukę religii wykładać 
hędzie ksiud. katecheta. — Bliźszych szcze: 
gółów ndziełam do 1. września b. roku pod 
1176 m na L piętrze, później zaś w domu 
p. Gótza na IL. piętrze. 

725 (2—3) Marya Wiethe. 


araz 


howski. 


r. 77 m. na pier- | 
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Dnia 1. września b. r. 
nastąpi ciągalenie najnowszej 


Austejaekiej Pożyczki 
Panstwowe: 


Główne wyvgrəne tej pożyczki są 
nastemijące: zir. 250 000. 220.000. 
200.000. 159.000, 50.000. 25.000, 
26.000, 15.100, 10.000, 5.000. 2 000, 
1.000 i r. d, aż na dół do 135 złr., 
t. j. najmniejsza wygrana, którą każda 
obligacja utrzym«ć musi, 


Jeden los szczęścia na powyższe 
ciągnien'e kosztnje 1 złr., 6 sztuk lo- 
nów 5 zir., 18 sztuk losów 10 złr., a 
28 sztuk losów 20 złr w. a. w bank- 
notach. 

iśskawe zleeenia z dołączeniem 
gotówki bedą rychło i akuratnie wy- 
konnne, a biorucym udział listy cią- 
gnień hezplatnio przescłane. Prosze 
się wcześnie udsć do 716 3-4 


Adolfa Beuschi. 
Steataeffceten-Haudinng w Frankfurcie 
nad Menem., 


TT LTTE TAT ETAT LTTE TATE TLT LTTE 
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Kay iżej podpisany zawiadamia szanownych 
rodziców i opiesunów, iż załatwiwszy 
wszystkie swe inne interesa, z przyszłym 
rokiem szkolnym wyłącznie iak dawniej 
przez lat 20 prowadzeniu młodzieży mu pn- 
wierzcnej poświęcić sie myśii W jego zakła- 
dzie wychowswezym pod | 80*4 na ulicy 
Franciszkańskiej, prócz nadzoru i prowadze- 
nia młodzież może pobierać gruntowną nau- 
kę jezyka frencuzkiego, tudzież przedmiotów 
szkolnych, muzyki i rysunków. 698 3-3 


Dyoaizy Marie. 


Profi Strask 
Profesor Strasky 
ma zaszczyt nwiudomić, iź znowu powrócił 
ze swej podróży, która jnż od kilku lat przed- 
ziębierze w interesie swej specjalnej umieję- 
tności i Bztuki na wielkie zgromadzenia do- 
roczze dentystów w Niemczech (tego roku 
w Motzeliuw) i Paryżu. i że zapoznał się 
przy tem z najnow zemi i naj!epszemi wy- 
nalazkami w swym praktycznym zawodzie. 

Ponieważ wszy: tkie umiejętności jak wia- 
domo czynię postepy z roku na rek, przeto 
i nauka leczenia ':bów nie pozostaje w tyle 
i dla tego ku wielkiemu zadowoleniu cier- 
piących na zęby moge uwiadumić, iż przy- tł 
wiozłem ze soba do leczenia i zachowania | 


> 


bolejących i uszkodzonych zebów. szezegól- 
uie wypróbowane srodki zaradcze i bardzo 
trwałe a tanie środki do plombowania — ob- | 
znajomiłem się tudzież z nowem postępowa- | 
niem sporządzania bardzo użyiecznych i trwa- 
łych ameryksńskich szczęk wulkanitowych ' 
które nie przeszkadzają uni sie rmiemają | 
wymawiania wyrazów. 

Na żądanie wszakże chorych, można po- 
dłag tego nowego systemu sporządzać także 
i szczęki złote. 123 3—3 

Stare szczęki złote mogą b;ć podług te- ' 
goż przerabiane. Lwów 17. sierpnia 1864. 


200.000 zir. 


są do wygranią przez 


PROMESY NA LOSY KREDYTOWE 


do 1. września po 4 złr. los u U 
JOH. C SOTIEENA i 
w Wiedniu Stadt am Grəbən Nr. 4 ) 

Te promesy opatrzone podpisem wyżej 

wy micnionègo domu kupieckiego, są do na- 
bycia we Lwowie u 614 5—12 


FRYDERYKA SCHUBUTHA. | 


Wielki sklad zegarków ` 
kieszonkowych genewskich 


| 

EA KAROLA HARTLA | 
FP 5 zegarmistrza w Wiedniu. ; 
je i BA Stadt. Gundelhof. | 


Wszystkie poniżej wyrmienia- 
ne zegarki s4 najstaranniej re- 
gulowane i ręczy się za xkura- 

tność biegu na cały rok. i 
I Zeguki nieobciągane sa znacznie tań- 
sze; zegarki zlote są ze złota 3. próby. 
Zegarki kieszonkowe genewskie. 
Cylindry srebrne od zir. i vyże 
na 4 kamienie . . . 11 


n n 

z brzegami złotemi nę © H 
ze sprężyną lepsze . o IE ` 
na 8 kamieni. . . . g «15 5 

z pudwójna nakrywką . „ 15 5 
obszowe w dobrym gatunku „ 40 , 


Avkry srebrre | 
na 13 kamieni 


dk 0 „2 n 
lepsze na 15 kamieni . . „ i8 f 
z podwójną nakrywką R Nes ś 
wlepszym gitunku z grub- 
szą nakrywką. - + « n 32 A 
engielekie z szkiełkiem 
ryształowem . . 131426 H 
SaD OTa a i Grę 0 
Remnntirs-Styonette . . „ 36 S 
Cylindry złvte próby 3. 
na 8 kamieni, . . . . „ 30 
z Bakrywką złotą . . v 38 
damskie na 4 i8 kamieni „ 28 
7 z emzlig i dya- i 
mentam. , „ %0 n 
Damskie Savonetty 
na 8 kamieni. -Dh , ak. e 
w lepszym gatuisku emalio- 
wano k „ALA... © ud naea A 
Ankry zlote i 
na 13 kamieni . . . . 38 a | 
7 złotą nakrywka . . 48 s 
z pndwójcą nakrywką . „ 56 Á | 
w lepszym gatunku pu 60, 70, 80.100 „ 
Remontory złote . . „ . od 150 z 


| 
| 


Budziki po zł. 5, z zegarem po zł. 7. 
Zegarki z wshadlami własnego wyrobu. 
do naciągania co 8 dni po złr. 16, 20, 22. 
bicia *, i godzin .». , 39, 35. 
w, ls igodzin „ „ 50, 55, 60. 
miesięczne z 


n 


n LJ 
Regulatory 
Rekunmdamid 45.5 «os 0 „ 28,880) 3. | 
Naprawki wykonujg Się najstarainiej. i 
Zamiejscowe zlecenią za przesłaniem go- | 
tówki lub przekazem będą najrychlej usku- | 
teczniare. Zegary przyjmują się także w i 
zamian. 727 2—12;, 


Redaktorowie odpowiedzialni: 


——= 


Jan Dobrzański i Tadeusz Nowakowski 
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Nowo wynaleziona c. k. uprzywił. Woda zwana 


ROSA PROKWOŚG 


SCL 


i o eam 


* która słaży do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków w sku- 
502 tek ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczystości skóry, 
sh tak na twarzy, jak i na całem ciele. Szczegółowo zaś wygładza zmarszczki, tak 
(4%, przedwczesne, jak i w skutek wieku pochodzące. Ta woda nadaje skórze mięk- 
%, kości, delikatności i połysku aksamitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy majowej 
ex chemicznie przyrządzona. Podobne środki wielorakie w tym celu były dotych- 
Z czus li tylko z zagranicy sprowadzane; jednak wynalazek ten, jako pierwszy w 
© kraju i uajdoskonalszy utwor przy chemicznym rozbiorze c. k. wydziału w Wie- | 
2 dniu uznany, otrzymał wyłączny e. k. przywilej. Flaszeczka z instrukcją ko- 
m, sztuje 1 złr. 30 kr. w. a. 

7 We Lwowie na składzie mają: PP. Kleina Wwa i Gebhardt, A. Berliner api. 


pod Opatrznością, J. Bochnak et Adamek, A. Bogdanowicz, J. Brun, Ebeuberger 
apt. pod Węgięrską koroną, A. Horn, F. W. Królikowski, J. Reis, Z, Ruker apt. 
pod Srebrnym orłem, B. Stiller, Dr. Zarzycki apt. pod Złotym orłem i apt. pod 
Złotym lwem,w Krakowie J. Jahn i J. Góbl. 

Na prowincji ma W Bochni P. Niedzielski, w Brodach Gomaliński, w 
Brzeżanach E. Mórl i Fadenhecht, w Brzostku P, Zieniewiecz, w Buczaczu Ko- 


SSNIIĘKKINSNCOA RNA 


OCECE 


77 drebski i Kercel, w Cieszynie Schröder, w Czerniowcach J. Schańrch, w Husiaty- 4) 
s nie Mieh lewicz, w Jaworowie Lachowicz aptekarz, w J'rosławiu J. Rhom, w Ko- ; pł 
d łamyi Sidorowicz i Kupfermam:. «w Łańcucie Swoboda, w Leżajsku St, Marech apt., a, 
2 w Mielcu W. Satkowski npt.. w Oświęcimie Wlaszek apt, w Przemyślu Praczyński, rza 
Ep w Przeworsku Świtalski, w Rzeszowie J. Schaitter i sp., w Samborze Kriegseisen « a 
fM apt., w Sanoku J. Jaklitsch, w Skałacie Dziembowski, w Sokalu Grott apt., w Cs 
2, Stanisławowie Stecher, w Stryju Edw. Kornberger apt., w Tarnopolu Morawetz, 
są w Tarnowie J. Jahn, w Zaleszczykach Kodrębski, w Złoczowie Pettesch apt., 
" w Żółkwi Krzyżanowski apt, w Zurawnie Postępski. s) 
i 


Świadectwa. 


Po wielorakiem używania Rosy piękności przeciw liszajom i piegom, osią- 
gnał mżej podpisany najlepszy skutek, a będąc zadowolony z używania tejże, 
polecam ja jak najlepiej. 588 


WN 


L Dubiecko dnia 21. marca. 

4 M. Armhaus, lekarz sądowy. g 
% Mahr Gai AZ RZ | 
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NYWosk do zapuszczania podłóg 


w tabliczkach, w trzech kolorach: białym, wiszniowym i orzechowym, zupei- 
nie trzyrządzony, że innych dodatków nie potrzeba. Na pół funta tej masy 
bierze się 1*/, kwarty wody ługowej, dobrze rozgotowawszy napuszcza się 
podłogę, a po wyschnięciu przez pocieranie okaże się piękny i trwały połysk. 
Jeden funt tej masy wystarcza na dość obszerny pokój, 
a kosztuje 1 złr. 40 centów, — tudzież 


Kalosze z gumy elastycznej 


franeuzkie i wiedeńskie w najlepszym gatunku po najumiarkowańszych ce- 
nach dostać można w handlu 


Karola Schubnutha 


177 12—12 4 4 przy ulicy Krakowskiej nr. 150. o 
D wk kiki $ 
g a E 40.000 guldenów w srebrze 4 3" żępmia 
PE bab ULE) 


główna wygrana ciągnienia W. K. Badeńskiej państwowej pożyczki, które 31. sier: 
pnia 1864 nastąpi. 


Wygrane sa: 40.000 zlr., 35.000 zlr., 15.600 złr.. 12.000 złr.. 10.000 złr..5 000 
złr., 4.900 złr.. 4000 złr., 2000 zir., 1000 zir., 250 złr. i na dół do 46 guldenów srebr. 
które najmniejsza wygrana otrzyma. 


Los udziaąłowy jednej serji numerem wybranej kosztuje 1 złr., 6 sztuk 5 złr., 
13 sztuk 10 złr., 28 sztuk 20 złr. w canknotach. 

Podpisany dom bankierski przyjmuje złecenia z dotrzymąniem tajemnicy, i rozseła 
udział biorgey:2 listy ciągnień bezpłatnie. Kto z małą wkładką, bo tylko za 1 złr., szczę 
ściu rekę podać chce, niech bez zwłoki uda się do 


Joh. Georg Lussmann jun. 


687 3—3 in Frankfurt am Main. 


ZĘ E r 3 AOR = - 


Przeciw zarazie bydła 


szczególnie zalecany środek 


GLEUM RIGINI 


(OLEJ RYCYNOWY) 
trzyma na składzie w wielkiej ilości i po najumiarko- 
wańszej cenie: 206 agot 


Nklad materjalów i apteka pod 
owiaadą Piotra Wikolascha 
we Lwowie, 


UWIADOWIENIE. 


Niżej podpisany ma zaszczyt szanownej PT. Publiczno- 
ści donieść. iż z dniem 22. sierpnia objął 


DOM GOŚCINNY 


w kamienicy pod l. 158 w rynku powyżej cukierni p. Polla, przez długie ia- 
ta istniejący pod imieniem: u Stródla, 
gdzie jego usilnem staraniem bedzie, swoim Szanownym Gościom sma. 
cznym wiktem domowym po jak najtańszych cenach tak podług spi- 
su potraw, jako też i w abonamencie miesięcznym, niemniej dobrem 
piwem do zupełnego zadowolenia usłużyć, 
Porownie :aręcza podpisany za prędką i dobrą usługe, ujpraszając oraz o 
735 łuskawe liczne uczęszezanie. (2—3) 


Feliks Chanowski. 


Druk Kornela Piijęra. 


